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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
Y, soboty z dodatkami Hustrowanemi dla prenumeratorów. „ .. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 8 rl~ .• kwartalnie 1 rb 
50 kop., m~sięcznie 50 kop. 

Za odneszenłe d() domu 10 kop. miesięcznie. 
Zagranicą mfesręunie rb. L 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w .redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administracja otwarta od gl'ldz. 11 rano do 1 po południu. 

.. .. Na stacjach kolejowych S kop. • 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
==== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrelogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamie~cowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazew. 

Kantor własny: Warszawa, M:arszałkowska Sla m 16. Tel. 198-65. Fi!je: Zgierz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola1 Księgarnia Welenowskiego. 

występ p. TEATR p o L s K I Dziś n d • ·1 , ,,, 
Cegielniana llr• 83. wewlor.„rfaWullWa ml ~i[ W. Oiegałlskiego Jutra 

artysty Kra.kow. teatru 

. 

Oper~o~s~:!~~l. t~dzka Dziś ,,Romantyczna żona" Juli·· „~i~~Di B~l!Bi" 
~ała K1mrtawa w środę, 5 listopada 1913 r. WIELKI KONCERT ZIMAKOMITEGO PIANISTY 

Dz~al8. ARTURA RUBINSTEINA 
DENTYSTA 

S. BETTE 
(85. Piotrkowska 165. 

PrzJ'imuje osebiśeie. 
Sto11owanie najnowszej techniki dentystycznejj 
zęby bez }'Odniebienia, koronki złot.e sztukowanie 
uukodzonych zębów własnych (w ko!orze na­
turalnym). W calach dja.gnostycznych stosowa­
nie przcświetlf.ń I zdjęć Roentgenowslńch. 

1172-15-1 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka N! 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskich klinik. 

Przyjmuje codziennie od 5-7 po poł. 1900-40 

Ankieta teatralna. 
--:-

Zarząd polskiego Tow. teatral­
go w Lodzi zamierza rozesłać w 
tych dniach do łodzian, uważających 
się za obywateli-polaków, ankietQ, 
której treść, pytania oraz motywy, 
poniżej zamieszczamy. 

• 
Wszelkie wysiłki nasze, skiero· 

wana ku podniesieniu frekwencji w 
Teatrze Polskim pozostały daremne. 
Przez szereg lat wytężaliśmy wszy. 
stkie siły, aby w granicach naszej 
możliwości ułatwić byt teatrowi, bo­
rykającemu się z tradnemi warun­
kami miejscowemi. Lecz gran~co te 
są niestety bardzo ciasne i suma 
naszych stałych składek ciłonkow­
skich, zaledwie dosi~gająca 2000 rb. 
jest znikomą wobec zadania, jakie 
mamy do spełnienia i uniemożliwia 
stawianie wymagaa w szerszem teg~ 
słowa znaczeniu. 

Bilety do nabycia w kasie te tru • Thalia• (Dzielna 18). 

Po dokładnem rozważeniu po­
łożenia, wytworzonego przez ostat­
nich kilka lat. doszliśmy do przeko­
nania, że jedynym środkiem, mogą­

cym uratować byt T~atru Polskiego, 
jest udzielenie dyrektorowi teatru 
znaczniejszej subwencji. 

Jesteśmy więc zmuszeni odwo· 
łać się drogą niniejszej ankiety do 
opinji ogółu i dlatego z~racamy si~ 
do WP. z prośbą o wypełnienie za­
łączonego kwestj onarj u sza. 

Nadmieniamy, ie teatry we wszy. 
stkich kulturalnych środowiskach są 
subwencjonowane bądź to · przez 
rząd, bądź też przez zarządy miej­
skie, w Lodzi zaś pozostaje nam tył· 
ko zwrócić się z prośbą o pomoc 
do poszczególnych osób w nadziei, 
~e zrozumienie obowiązków obywa­
telskich nie pozwoli na zniknięcie tak 
ważnej placówki kulturalnej, jaką 
jest dobry teatr polski~ 

Zaznaczamy, że jest to nasz O· 
sta.tni wysiłek i dlatego od odp O· 

w i e d z i WP. z a Ie ż e ć b ę d z i e 
dalszy byt Teatru Polskiego 
w Lodzi, ufamy przeto, że WP. 
nadeśle nam swą odpowiedź w jak 
najkrótszym czasie, za co z 
góry dztt:kujemy. 

Z poważaniem 
Zarzl:ld Polskiego 'rowarzystwa Tea­

tralnego w Lodzi. 
* 

Kwestjonarjusz. 

3. Czy WP. uważa, że teatr, 
stojący na wysokim poziomie, ist­
nieć może bez subwencji? 

4. Czy WP. uznaje słuszność 
i konieczność zebrania funduszu sub" 
sydjalnego w drodze składki publi· 
cznej? 

5. Czy WP. przyczyniłby się 
do subsydjum dla teatru na sezon 
1914/1915 i w jakiej wysokości? 

6. Czy WP. pragnie czynnie 
wziąć udział w pracach zarządu Tow. 
teatr.? 

• 
Powyższa ankieta rozesłana bę­

dzie do 1500 osób, których adresy 
są znane. Po zatem pewna ilość kwe­
stjonarjuszy znajdować się będzie w 
redakcjach i administracjach miej­
scowych pism polskich, w biurze 
Pol. tow. teatr., w kasie teatru itd. 
i wydawana będzie wszystkim, ży­
czącym sobie zabrać głos w kwes­
tjach, objętych ankietą. 

* 
Witając z uznaniem inicjatywę 

zarządu P. T. T., jako krok, mają­
cy na celu wzbudzenie żywszego za­
interesowania losami 'l'on~ arzyshva 
oraz teatru polskiego, tak ważnej 
dla naszego mia~ta jnstytucji naro­
dowo-kulturalnej, tak wybitnej pla­
cówki artystycznej,-wyrażamy na­
dzieję, iż ankieta powiedzie się w 
zupełności, mianowicie: dostarczy To­
warzystwu obfity oraz cenny rnate­
rjał informacyjny o nastroju i sto­
sunku polskiej Łodzi do P. T. T. i 

1. Czy WP. uważa, ie w Lo· Teatru Polskiego, jednocześnie zaś 
dzi teatr Polski ma pierwszor~dne przysporzy mu środków materjal­
zadani.e kulturalne do spełnienia? ~ nych, jako zaczątku funduszu sty-

2. Czy WP. uwaia, ł.e to za- pendjalnego, umożliwiającego posta­
danie spełnione być moie tylko, o wienie teatru na wyższym, niż do­
ile teatr stoi na wysokim J;>Oziomie? tąd, poziomie artystycwym. Ped. 

1174-h 

ROTTERDAM. W Winterswick odbvl 
się w sobotę i niedzielę olbrzymi zja;d 
działaczy polskich i ludności. Wzięło w 
nim udział przeszło U.OOO osób z Nad· 
renji i Westfalji; prz}·było także wiele o~ób 
z Pornańs}>iego, a pomiędzy innymi posło­
wie Niegolewskl i Kulerski. 

PosiedzeBie zagaił p. Stolpe, który w 
swoim przemówieniu podziękował przede­
wszystkiem Holandji za udzieloną go~ i 
wzniósł okrzyk na cześć królowej Wilhel­
miny, który publiczność z entuzjazmem 
powtórzyła. 

Zaznaczył on również, że po!~cy ze­
brali się w Winterswick jedynie dla omó­
wienia szeregu spraw narodowych i spo­
łecinycb polskich, a nie z myślą jakich-, 
kolwiek knowań politycznych nntiniemiec­
kich. Musieli się zebrać na ziemi 110\en­
derskiej, gdyż w Niemcieeb nie pozwala 
im na to prawo kagańcowe. 

Następnie przemawiuł poseł Brej .:-ki z 
Bochum o towarzyst.vach polsiich na ob­
czyźnie i ich dzialalności, zaznaozając, 7.e 
jedyną ostoją towarzystw tych jest zgoda 
i solidarnoać. 

Kwiatkowski z Herne mówił o orgl\­
nizacj iich młodzieży, Janicki o .11udalliach 
kobiet w życiu narodowem i społe~zuem, a 
Siekurski o duszpastel'aiwie nad polakami 
ua obczyźnie. Podkra81ir on z naciskiem, 
że na Zacilo<lzie Niemiec księża nie wy· 
stępują, jako pastet"ze dusz, lecz jako u­
przedzeni działacze polityczni i germanizs.· 
cyj ni. 

Pomimo to, że wiedt.ą, iż lud polski 
w wielu wypadkach nie może rozmówić 
się po niemiecku i mowy tej nie rozumie, 
to nietylko w wystąpieniach publicznych i 
kościelnych, lecz nawet w osobistych st<>­
aunkach używają wyłącznie mowy nie­
mieckiej. 

Wobec stwierdzenia tych faktów koa• 
grns postanowU wysłać do papieża rlepu­
tację, która będzie go prosić, aby duszpae· 
tert!two uad pobka-. ni zoitaio oddane w 
polskie ręce. 

Wiuterswick jes t małą mieśdną, to 
też tylko nieoinarzna c zęść zebranych zna· 



lazła;;i mniej wi~enj wy~odne pomiesz­
łlzenie lhl neic, większość nocowała po cu­
kierniach, res~urncjacb i t. rl. 

Z pism rosyjskich. 
500 projektów. 

Z powodu nagromadzenia się w Du­
mie 485 projektów prawa do rozpatrzenia 
„Rossija" i „Now. Wremia" unisono roz­
wodzą się nad ciętkiem zadaniem obec,1ej 
kadencji dumskiej. 

Jak zwykle prym pod względem pa­
tosu oburzenia dzierży p. Mieńszykow. 
Gniewa go gnuśność, ospałość i lenistwo 
tzłonków Dumy. 

Dodajmy do 485 niezałatwionych 
projektów prawa (z r. 1906 i I 907) 
jeszcze kilkaset nowych, przygotowa­
nych juź do wniesienia. 

Dodajmy obowiązek niezwykle u­
ważnej ostrożnej pracy nad rocznym 
budżetem. Przeczytać tylko same na­
główki tych niezliczonych projektów­
to wielka i męcząca praca, zaś kiedy 
zatrzymacie wzrok na którymkolwiek 
z tych projektów i wnikniecie w wiel­
ką życiową treść każdego z nich, 
w wielkie straty kraju, wywołane bra­
kiem dobrych a istnieniem złych 
prnw-lęk was ogarnie. 

Czyż można, mając· na karku kil­
kaset zadań państwowych - odpo­
czywać po cztery miesiące z m~du. 
I t. d. - w setkach wierszy mieńszy­

kowskiego „świętego oburzenia•. 
Zdawałoby się: .kraj nie wiedział, kogo 

m~ posłać do Dumy. Trzeba było posłać 
M1eńszykowa: tenby dopiero podpisywał 
projekty ministerjalne! 

Po dziesięć na godzinę!.„ 
(t) . ... 

Prasa przyszłości. 
Na kongresie ang. dziennikarzy, któ­

!Y w trch _dniach rozpoczął się w Jorku, 
fłypow1edz1ał Robert Donald, red. „Dailly 
Chron~le" kilk~ se~sacyjnych i pełnych 
fantazji przepowiedni o gazetach jakie csy­
tać będą nasi prawnukowie: Czasopisma­
tdaniem Roberta Donalda, zmniejszą się 
!lo niepoznania, f>o ludzie nie będą mieli 
czasu na czytanie tak d1.tiych, jak obecnie 
loljalów. 

Za to dzienniki rozpowszechnią się 
ogro!Iln_ie i prawdopodobnie do przyśpie­
szenia ich przesyłki będą służyły aeropla­
ny. Fach dziennikarski będzie też i o wie­
le łatwiejszy, ponieważ wszystkich wiado· 
mości reporterzy zasięgać będą za pomocą 
lełefonu bez drutu. 
• Każdy szanujący się dziennikarz bę­
dzie w kieszeni nosił swój telefon. Kon­
kurować z dziennikarzami będą gramofony 
i kinematografy, które będą dostarczały do 
domu najświeższych wiadomości i aktual-
1 twAaw 

l Kon~tantynuwa. 
(Koresp. \\łaana „Now. Gaz. Łódzldej•). 

Wialn z mieszltańców Łodzi tylko z krót· 
kich wzmianek reporte.rHkich dowiaduje si~ 
o życiu wewnętnrnym i społecznym takiego 
miasteczkt1, jak lfonstantynóv:r, a tsmezasem 
jest ono związane z ł.odzią wieloma stosun­
kami, a zresztą i samo przez się za11łt1guje 
na zainteresowanie. 

We wschodniem kierunku od Łodzi, w 
dziewięciowiorstowej od! L> głości, połączony od 
roku 191 O elektryci1Rą kolej ką dojazdową. leży 
nasz Konstantynów, który dawniej posiadał 

prawo miejskie, lecz z ~hwilą jego stopnio­
wego upadku zor.tał przyłączony do gminy 
Rszew, w rowiecie łódzkim. Kancelurjn i sąd 
gminny jednakże znajduj!\ się podawuemu w 
Konstantynowie. 

Koustantynów został załotony przez Mi­
kołaj11 Krzvwca Okołowicza w r. 1816. Na 
rozparcelowanych i podarowanych gruntach 
osiedlili się przybyli koloniści z Niemiitc, 

Podailie głosi, że pierwszy dziadzio Kon­
stantynowa Okołowicz dał nazwę naszej osa­
dzie w dowód przyjaźni i czci dla księcia 
Konstantyna, który w owe czasy był namie­
stnikiem Polski, Konstantynów został przez 
założyciela prawidłowo podzielony na szero­
kie ulice i dwa obszerne rynki, szczególniej 
drugi rynek imponuje wprosi swym roz­
miarem. 

Konstantynów posiada dwa kościoły: 
ewangielicki i b.atolicki. Ten ostatni zostal 
zbudowany kosztem założyciela Konstanty o o­
wa, Mikołaja Krzywe:a Okołowicza w 1826, 

.NOWA GAZETA tODZKA•-4 ListoJ)llda 1913 roku. 

nych obrazów świetlnych, sposobem abo­
nentowym tale, jak gazu albo wody. 

Przepowiednie te-są oczywiście mu­
zyką dalekiej przyszlości. 

Moj~ miijatnn. 
„Pijan:y•• i „trzeźwyu, 

Deszcz przestał już pad11ć, gdym opa1!2'• 
czał wczoraj wieczorem teatr Po!i;ki. Byłoje­
dnak mokro, 11imno, przykro.„ 

Szedłem przyśp : eszonym kruki em, r.hcąo 
ciemprędzej z ciemności, zalegający~h ulir~ 
Cegielnianą, wydostać się nu ulicę P 1o trl.:ow· 
ską, jaśniej~ca Ś\\ iatłem "wielk.omiej!i iem" 
elektrycznych lamp.„ 

Wtem na drodze staje mi jakiś człowiek. 
Usłyszałem wyrazy, błagalnym głoeem wy­
s~eptaue: 

- P.1pieroaa.„ proszę papierosika ... 
Nędzarz, okryiy łschmanam1, ledwo utrzy­

mujący równowa~ę na bosych noga.eh, z ogro­
mnym kapeluszem, gł~boko na czoło na9U• 
niętym, stanął przedemuą. 

- Papiernsa? Pewnieście tiijs111? Le­
dwo trzymacie ~ię na nngacbl--te wyrazy 
zerwały mi si~ z języka i-wól.' er.as dopie­
ro spojrzałem bystro na biPd11ka, baJa.wc~ym 
wzrokiem mierząc go od Htóp do głowy ... 

Cala twan zarośnięta .. ręc!l-czarne od 
pracy •. oczu nie wid<•Ć wcale ... 

. Nie mogę się zorjentować: trzeźwy czy 
pijany„. 

- Nil>, nie! nie piiany, proszę pana. 
'Jylko v~ ierosa.„ 

Sciągnl\łem nozdrza, by pocz11ć zapach 
wódki, udPrzaj~cy z ust mówiącego: nic nie 
czuć .. A jednak chwiał się, zataczał. .• 

- Cv? nie jesteście pijani'? Nie pili· 
ście? 

- Na Boga •.. 
Głos utonął mu w krtani. 
Sięgnąłem do kieszeni, wyJ'\łem papie­

rosa, rodałem.„ 
Szybkim ruchem si.~gnlłłem do inaej kie­

szeni: dziesiątka miedlliana nawinęła m i się 
pod p~lce. Gdym ilł wciekał do ręki nędza­
rza, chcil!ł col powiedzieć .•• 

Ale nie powied1iał nic, tylko 1spłakail„ 
Jak m11łe dLiecko-zllpłak.ał.„ 

- A coście wy za jedni'? Zk\d to?- za· 
cząłem i: dagować. 

- Z podolskiej gubernjł, proszę pana „ 
- E, co mi tam„. 
I pobie2 łem naprzód-swoją drogą.„ 
A ~ślad za mną pobiegło pytanie; 
- TrzeŹ\Ty-c11y pijauy? 
I drugie pytanie: 
- Może głodny, bezdomny i bardzo nię· 

szczęśliwy? 
I trzec'e pytanie: 
- A jakiem prawew posądziłeś go'/ 
I jeszcze jedno: 
- Mi3ł~ś sumienie d11ć dzit si!ltkę nie· 

proszącemu o nią, a nie dorzució aui jedne· 
go słówka dobrego, lu<lzkiego? 

I wreszuie: 

- Z adit łeś u1t1 py tanie, a uie wyolucha­
łeś odpowiedzi, lerz m:schnąleś ręką, już na 
wstępie zr.iżouy u!ewiadomo c:i:em, znudzony, 
zniecierpliwiony.„ 

I biegłem <lalej naprzód, uciekajl\o przed 
pijanym-i przed zbyt "trzeżwym•-snmym 

. sobą ... 
Po chwili z ajaśu :iły przedemuą „ wiel­

komiejskie " światła elektrycznych lamp ... 
D, szer, zaczął znowu L:.r opić ... Ulicę Pio· 

trkow sJ; ą zaległa cirha mgła,. 
su us. 

nowy „Me~~m" w ~arJiu. 
Od kilkn dni P:irsż p11siada uowy ko· 

ściół, nowy kult, no weg1J „Me~j11l'lza". Pew­
na 1;ubieLa, rodem 7. Belrji, pr7.ybyła do Pa· 
n Żfl w t-OwarnyE>t wi a sześciuaet wierny eh u­
hm nvch cza.ruo, przy l.iyła propagować kult 
Anioniego. 

Ale bynajmniej nie tego A.otoniego, któ­
rego kus~enie opisał Gust!\w Flaubert, a 
znakomicie to opisimie przehżył na jęr.yk 

polski Antoni L:\tigti; nie te:i;o Aatoniel(O, 
1'tóreg6 pokosy malował Teuirrs i J .• k&b 
Callot; zgoła inueg•i Antoniego; · poczciwtgo 
'tarca, zmarłego w zeszłym rolrn, otocz-011ego 
szacunkiem i wdzięezuośei!ł całego uarodu. 

Któz to był te'.l ofciec Anioni? 
Pewuflgo dnia jakiś iwyc~ajny robotnik 

znalazł w nim ceehy proroka. -8'zPdł on,ezJ• 
niąc przep-0wieduie, a poRiewd sam prztt1'o.­
Dflll)', więc pr~ehnywał ludzi, któ.-zy go &łtI· 
chali. Byli między nimilchorzy i kalecy. N1J. 
głos nowego Mesja~za paralitycy wa.t:\wali, 
ślepi o<lzy'ald wali wzrot: tak puyr.rnjmn.rej 
zapewniają. 

Bo między owymi wiernymi, któray w 
liczbie sześciuset przyby Ii do stolicy &wia!& 
pod wodzą wspomcianej „mateczki•, ani je­
den siro nie znajdzie., któryby nie świad~qł. 
że zgasły ojciec Antoni na n.im W.} próbował 
swoją moc cudotwórczą. 

Zaprawdę, cudotwórcz.ą.; Irult antoa isty­
czny pogardir:a zewnętrzuemi for'llami, litór• 
nwielbh1 motłoch. 

Wystarczy mieć wiar~, ah5 być uadro­
wionpn z koncerów eiałll i dus11y. z ~duych 

zielsk, żuduych terapii. iiadnych chiml'gji 
krwawych! Mateczka Autoniowa, spadkobier­
czyni mężowi;:kiej . duchowej potęgi, wyciąga 

rękę n11d zebrnnym tłumeom-i ka~dy wr&oa 
do domu zdrowy iak byk. a przynajmniej 
znacznie polepszony ci e leśnie i sercowo, za­
leżnie orl stopnia żarliwości wiary. Jedni 
tylko ni„dowiarkowie (11eh) odchodllt\1 jak 
przyszli, albowiQm bogowie opiekuj(\ się wy­
łącznie sw,; mi wpnawcami. 

Dla wierzących francu;sów abudowanG 
przy ul. Vergriaud sµecjalną świątynię, którl\ 
właśnie onegdaj mama Antoniewa uroczyście 
otworzyła. Jest to budowla w nieokreślo· 
nym 43tylu, W środku zttwina coś w radia· 
ju chóru, w drugim zaś końcu tej modlitew­
ni wirnosi się panneau, dźwigaj[\ce wizerunek 
ja ki P!l:OŚ drzewu z po<l pisem: • D r?Jewo wie-

m •tt 

w 18% roku dzięki zapisowi jednego w r. 1902 załoaono strnż ognt1>wą ochot-
z potomków Okołowiczów kościół został niczą, która obecnie liozy ezynuycb członków 
gruntownie odrestaurowany i odświeżony. 80. W tym roku kosztem pana Leopolda 

Założyciel Konstantynowa, przyjmu i.ąc Heui~lera, właściciela cegielni w Srebrnej, 
gościnnie obcych przylly1Jdw, chciał uprze· ZOE<Lrnie wybudowana~wieża stratacka dla ćwi­
mysłowić kraj nawskroś rolniczy, wierzył w czeti. Na tle prowadzenia komendy toczył 
uobywatelui!'nie kolonistów niemieckich. D3iś, się spór przed kilkoma Iaty pomi~dzy nie­
gdyby zmarlwychwśtał, nie poznalby, ciy się wieckiemi i po)-o1kiemi członkami. Pierwsi 
zuajduje w Niemczech lub Polsce. Ignoro- żądali rosyjskiej komendy lecz ostatecznie po· 
wanie i lek::ew11żenie naszego języka jest tu zostawiono polską, 
objawem stałym. Nie1ncy-ka~olicy, pomimo jedności wyzna· 

Pomimo, że już kilka pokoleń z przyby- niowej z luunością polską, czują i myśli\ po 
szów powstało, są tacy, którzy po polsku niemiecku a SI\ i tnoy, którzy należ'łc de no­
wcale nierozumieją. mine do towarzystw polskich, de facto SI\ 7.:ll• 

KonE>tantynów liczy obecnie 12000 miesz- żartymi zwolennikami hakatyzmtl. 
kańców, w tym tylko około 30')0 polaków, Przed piędu laty z dawnego chóru Im· 
500 domó'r i kilkanaście fabryk mechanicz- ścielnego powstała nasza ,Lutni.\". Założy­
nych. ciele kalolicy·niemcy, widząc, ~e przybiera 

Okolica przedstawia się monotonnie i wyraźnie tizjonomję pol3kl\, uiou,1ęli się na­
Lezbarwnie, Jak większość miejscowości, które tych miast. Od tego ciasu • Lntni.l' przecho­
dymy łódzkie zctruwają. Od czasu otwo- dziła szereg wewnętrznych wstrząśnień, wy• 
rzenia elektrycznej kolejki dojazdowej, prze· nikłych wskutek in~ryg, prywaty. ambicji i 
mysł i handel rozwijają si') w ezybszem tern- kołturistwc1. niektórych członków. W każiym 
pie, aniteli dawniej. innym mieście .Lutnie" są ośrodkiem życia 

Tkactwo i sukiennictwo ręczne, niegdyś kulturalnego i umysłowego dla ludności pol­
znajdujące się tutaj w rozkwicie, obecnie s:.:iej. 
przechodzi okres przesilenia, wypierane coraz U nas natomiast wal'ne zebrania przy· 
skuteczniej przez przemysł mechaniczny. Po- słowiowo stały się areną osobistych W!l.Śni. 
ciąga to za. sobą emigrację ręc:myr.h tkaczy Kierownictwo chórem nieumiejętne i nieudol­
do Rosji i do Niemiec. ne wypływające z braku zawodowego wy-

Wi~kszość cechów powstała przed kilku- ksztnfrenia w tym kierunku (kierownikiem 
dziesięciu laty. W 1818 załośono cech szewc· jest .p. Sikorski właściciel piw iarni) co przy. 
ki, w 1822 powstał cech ślusarzy i kowali, cr.ynia się do zniechęcenia i obniżenia, pozio­
w 1834 założono cech majstrów tkackich, a mu muzykaluego u członków. Pożądaną wprost 
m iejscowe tow. strzeleckie powstało w 1822 koniecimością jest, ażeby ktoś z lepszym WY• 
(Biirgerschlitzengilde ), jest to zapewne ·naj- kształceniem muzye1nem przyjeżd~·ał na lek­
sta,·s~e towarzystwo niemieckie z istniejących cję śpiewu do Lutni; wzbudaiLby to większe 
w Królestwie. Wybrany zarząd baczy pHnie, zainteresowanie sprawami towarzystwa. 
a by nadal zachowano duch i charakter uie- • Towarzylitwo pożyozkowo- oszczędnośoio­
miecki. we rozwija ah~ doe1ó pomyślnie; liczy ono 

Nr. bl 

dzy widzenilł zła". W języku nie byle iak 
zawiłym, pewnie w hermetycznym, U n11e 
tylko Józef f:Jankowski fumiałby odgadu!\Ć 
prawd~iwy sens tego zdania, gd)'Ż jest on, 
jak wiadomo, doktorBm hermet.yzmu. Naj­
większym cudem zmarlego Antoniego, było 
niewątpliwie uozynienie teg0< języka ja~u ym 
dla dz.isiejs:iych sektaniów antouist)'C'Z• 
Dych. 

S:t i inne jeszc1re napisy. Np. ~ Nau': 1 

Ojca, jest to nauka Chrystuaa objawio1n w 
tej epoc4J przez Wiaą .. Jedno jedynie ie­
karstwo może wy[ec.zyć hłdakość: Wiara; z 
Wi11.ry rodzi SiQ miłość, która nam poks.zuje 
Boga w naszych wrogach". 

Członek redakcji .Temps'a" prosił jed­
nego z antouistów o wyjaśnienie w sprawie 
wi11rzeń nowej sekty i wyjaśnienia otrzymał. 
Brzmią one mniej więcej '3k: · 

- Chrystus, przyszedłszy po prorokach 
stanowi niej~ki etap w ewolucji moralnej: na 
miejsoe twardeiro pr11~a .oko za oko'", usta· 
Mwia nakaz przebaczenia obrazy. Ojciec {t, 
j. Antoni) nobil jesze:1e lepiej: poni&wat na• 
si wrogowie SI\ jedynymi kierownikami UHIEl'­

go rozw~ju wewnętrzne.go prze~ objswienie 
nam naszych błędaw, będl\eych JlOWOdem za­
ciemniania ja1uowzroozności nasze.go sumienia 
BI\ ~ ięc prawdziwymi instrumentami naszego 
ociJyszcz:enia. Tedy jut nie wystarcza irn 
p< zebacsac; musimy w nich uznać nas1ych 
wiernych przyjaoiól i kochać ich jako b· 
kicha. 

PaitJz ma nową sensacji,. 
Ledwie poblicuoś.ć wygwigdała, a rtrya 

tyka &clilast&łlł o&}Świeższą premierę, którą 
był dramat Bstaille'a p. t •• Phalene", a oto 
ju.ż nowa sekta r<>zhija namioty. Jaszcze- uie 
prlle-atano mówić o .k\apiea rozpieszennego 
dotlld aa.~ora „Mamea CoHbri", gdy sypi' 
lt~ już wywiady a „mate-cz.ką• i prnzelitami 
aowej • w>ary•, budnil\cej pod bDkiem ge• 
niaJnego ac&ptyta. Anatola Fran.:e'g, now11 
beretjl). To jesl mi11s\ol i~ jest ruch! to­
mała Wanaa.wa! 

Informacje. 
Bwt aaucz1cielL 

MiniBterjum oświaty, po wprowadEe• 
niu w życie prawa z d. 23 maj.a r. z. o 
polepszeniu b.} tu materjalnego pracowni­
ków średnich zakładów nauko"ych, otrzy­
mało z różnych okręgów naukowych cały 
szereg zapytań co do stosowania. lego 
prawa. 

W chwili obecnej ministerjum, jak do· 
nosi "Utro Rossji", udz:eliło kurnto1·om 
okręg6w naukowych wskazówek, ozem 
lll&ill się kierować w sprawach wątpli· 
wyc.h. 

Na zapyta nie, czy nnuczyciele, mający 
34 lekcje na t.Jdz.ień w zakładach nauko· 
wych l'lkarbowJch. mog~ dawać lekoje w 
szkołach prywato) eh, minist~rju m odpo­
wiedziało odmo 'l'fl. 

Gospodarze klasowi, niezależnie od 
tego, wiele ruajf! wykładów, nie mogą 
dawać lekcji w innych zal;ła•beh n:inko 

120-0 ·ezłonJ,;-6w i dfa miejscowej ludnośoi ma 
olbrzymie znaeaenie 1.e względu Ila timi i 
łatwy kredyt w miejsce wyzysku róiinyeh pi· 
jawek i lichwiarzy. 

Ostatniemi cz.m;y wareholstwo i zakuli­
sow.i działalność niektórych członków w pro­
wadziło pewne zamiqszanie lecz jest nadi1~eja, 
ie prz_yszłe walue ~ebranie wprowadzi s11na­
ej~ sto„nnków. 

T9wanystwo upiększenia osady Kon­
stantynowa utrzymuje drzewostan osady w na­
leżytym stun_ie, oświetla swcfm kosztem ry­
nek i stara się wedle sił i moż~oiei o roz­
budzenie estetyki i piękna wśró l mieszkań­
ców. W r. 1906 Macierz szkolna miała t11 
swój oddział, z·1ło7.ono szkołę, bibljotekę, U• 
rządzono lekcje i odczyty, lecz niestety żywot 
jej był kratki i lilcwidscja rozbiła prace i 
usiłowania, zapowiedajl\Ce się tak pomyślnie. 
Z pgwodu braku szkól coroct.inie kilkadziesil\t 
dzieci zostaje na bruku. 

lstniejl\ u nas 4 _szkoły ną.dowe jedno­
klasowe: dwie niemieckie M 1 i 3 a w M 
2 są f}Cił~ezone dwie szkoły z dwoma nau­
ezycielami dla. dziatwy polilkiej. 

W l\ai dej z tych szkół, U QZą,cych się 
jest od 60 do 70, na zgłas~ających się 200. -

Oprócz wyżej wymienionych istniej!\ jesz­
cze szkoła ewangielicL:a b11toralna i fabryc&· 
na p. Schweikerta. Również wieś Sr~brna i 
Kn:ywiec posiadają swoje szkoły czyli 
8 szkół w bogatej i ludnej gminie. Nic dziw­
nego więc, że zastraszający analfobetyinn pa· 
nuje tu wBZel"bwład!lie. Być mo~e, ie nowe 
prawo o obowiąiikowym nauczaniu :t.'lpobieg­
nie temu. 

Oby iaknajprędzejl 
Również pomimo kilkunastu fab1 yk w 

Konstunt.ynowie niemą tutaj ł.adnej kliniki 
lub szpitala i w razie wypadku w fa. 
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wych, lecz przez cał7 cza1 •afol szkolnych 
powiflni znajdowd alt w 119Głeb zakła• 
dach naukowy-Ob. 

Znie.ei•• dw6w nierządu. 

Z podpiaem 30 członków Damy lłośo• 
ny ZOllłał imstytucjom prawoctawezym prejekt 
prawa, opracowany pnez lig~ równoupraw• 
nienia kobłet, traktujęty o zniesienia regla• 
mentacji prosł)tucji. 

Według pcojtlkt11 otwieranie domów 
rozpusty ma być zaka.-zRt; wi.nni otwierania 
i utr21ymywania domów rozpusły maił\ by6 
karani eamknłtoiem w oddziałaeh · popraw• 
czyeh na termin do 6 lał. 

Mieszkaniowa powłnneśe wojskowa. 

Komisje utwersoae przy rminisCierja eh 
skarbu i woj.ny zajmają siQ obecnie Qak do• 
nGei "Rus. Sł.") SłlrłlWł\ 1m12ie1Ueaia ~wydał­
.k6w miast na wojskowłł powłunoś6 mies„ 
kanio wą. 

Kooiilje sł~1u~ły na tetJl stanewiskuJże 
pań.two powitlno za* ~lit budową koeaar 
na szeroki\ ekalę, aby o ile me.focścl mniej 
korzystać z powiuości mie.izłłaniowej~ 

W związku z tem postanowieniem ko• 
misji ministerjum w-0joy podałH>wiło pobudo­
wać &9ereg kosnr w tych ~owo4ołaeh, 
giałe Sil najwi~ks.e ekupiooia.11woj9k. 

Z za kordonu. 
Aresztowule bałlflrtów. VI Kra­

J:owie aressknnno dw'6eh nieb81lpi80l!nych 
wtamywncsy z Krółelłtwa, 8'efena Cbrzitc 
Biczewskiego i Słaclisława Adam1Jriego; SIUP 
leziooo prą nich 2 braaa.mp, IOO oał>6j6w 
i 11arzędM& d• wła..rwaaia.. 

Pnsed prsJbfeł&m do Kl'llltova tpełałll 
0ni w RadOmła dwie w~bze Jlncłdełe • 
włemar.tk!m. 

W Kratowie re&noeai neroto ~ 
niądze. 

Z Cesarstwa. 
+ Ołtara psów połicyjaJGll. W •ra­

łowNł na a.łlwttue ariejakim poda&a &n1ur1 
psów pełłcyjn~ 1oatała do&Mhrie pokl\San& 
pewns kobieta, prseeaoeai.ca obok pla~a peitll 
ćwic11eń. 

PoHwantowaną prsewieRono do szpita­
la, zllgrcsiw::.sy jej pnedtem kar" 500 rb. aa 
wejście na 1kwet" hes peswołeoia. Doeoa, o 
iem • Birż. Wied. •. 

z Litwy i Rai. 
O Znaleziony skarb. We wal Kłew• 

kach pow. borysowekiego wło4cłanie 1na­
leżli skarb m011et złotych i erebrnyck poi· 
skioh, n~em~ckicb, szwethkich, aas*Pju. 
kich i rns:J•jekich. pochedz,.ey-eb s 16 i 16 
wieków. 

O Wymordewuie całej 1addwf. Z 
Jania1ek w gub. kowieńskiej d9DOU11t ie w 

liryce lub na obcy, trze~ odw•i4 chorego 
furma-nk~ do ~. 

Niejedno ży9ie udełolty lłit uratowa4, 
gdyby nie egoi11m tutejgsyck pracodaw°'w. 

Brak zapełny kąpi•li ln ł8'ni paro­
wyc h daje &ifJ tutejszej ludao•ci we znaki. 
Z tej pnyczyny hygiena i Adrcnv'*tość warsłw 
rubotniczycll J>()ZOłJtawia Wiele do ZJCHnia, 
tel!lbart!z!l'j że akolica aas11a nie obfituje w 
stawy, a jedyna rzeka Łódka 11anieczy1Ec.zvna 
z fabryk łódzkich. 

Nie dziw więe, że ełtoreby ak6rne sse­
rz!\ się silniej aniteli w miejecowoticiach kt6-
re posiadoją pod dostatkiem wody. 

Miejscowy lekarz p. Borzuehowski przed 
paroma Jaty starał się o zorpnizowauie tow. 
akcyjrn·go dla zało~oia wzerowych łaźni i 
);!\pieli. Fabrykanci miejscowi zadekl11rowalł 
na ten cel kilka tysięcy rubli, lecz z powodu 
straików ekonomicznych i wzajemnych niepo­
rozumień pomiędzy pracodawcami a robotni· 
kami w l11tach 1906·7 IMtmMliłłlrnoś~ ustąpiła 
przed zawziętościl:l cofn~to deklaracje i sprawa 
smpowiad11jąca się tak pomyśłaie upadłaz krete· 
i.em. Grono ludzi dobrej woli krzątało się około 
załeżeuir• hurtownej sprzedaty artykułów spo• 
żywczycb, względnie kooperatywy, Móra ae 
wzgl~du .86 arak podobnej placówki nłaby 
dui6e powodzaaie w Konałaatynowie... Leca 
<miś już naRz trtułyeyjny frodzimy, iłomiany 
ogień prnygaeł i niema komu zająd aię C. 
palącą wprost spn'W\. 

Ospułsść i i;nu9noló Iodni>lol pGlekief 
jest jaskrawym przeciwieństwem niemców, 
którzy ruchli\ivością na połd towarzyskim. 
IJ\l<>rtowym i kulturalnem wyprzedcaj' Dal 
•aeznie. 

.NOWA OAZETA ŁÓDZKA•-4 Listopada 1913 r. 

sob'>t~ rano wobec tego, że nie dawano 
znaku ~ycia z mieszkania 80-letniego Ca· 
lela MarszewakiełfO, zawezwano policję, 
która wkr:>czyła i znalazła całł\ rodzin11 
wymordowaną. 

Najmłodszy syn leżał przy progu, na.­
kryty prześcieradłem; na głowie miał ra­
ny; drąg żelazny lelłał na stole z krwilł 
zastygłą. Staruszek leżał na łótku zabity, 
mając głowę spuszczom1i do podłogi, cały 
poraniony; żona jego również była zra­
niona. 

Aresztowano około 20 osób pGdejna· 
nycb. 

Sprowadzony pies policyjny nie zna• 
lazł żadnych śladów. 

Z Warszawy. 
(:) Ech:i połowu handlarzy 

j:ywym towaarem. W uzupełni-eni\1 
podanych informacji o wykryctu w War· 
szawie baneiiy handlarzy żywym towarem, 
dowiadujemy się, że w cilłga dochodilania 
władz śledczych udało im słę wytropić 
jeszcze jednego uczestnika tej organtt:acji, 
która zbierała aię w kawiarence przy ulicy 
Ząbkowskiej nr. 4. 

Wczoraj aresitowano tam osobnika 
podejrzanego, prty którym znałezi-ono kom· 
promituj,ca listy z Argentyny, stwierdza• 
jfłce, że klłt właśdeiel, 2l·letni Benjamin 
Tarek, miełlzkający przy ulicy Moskiewłlkiej 
nr. 41, zajmuje si~ ekspedyoJą białych nie· 
W()lnic za or.ean. 

Pod~as rewizji oprócz owych listów 
snaleziono liczne fotęgrafje młodyck dziew• 
Clflt. 

Z sąsiedztwa. 
X 2miany w ducltowieft­

atwie. (o) Na mocy rozporządzenia błalnlpa 
cljecez) kuja\H1k9-kaJi11.-łej, dotychcsasowy 
wikarjasz panf,i TuHyn, w pow. łódzkim, 
b. Józef Zliiner, przeni~siolt)- został na ta­
IDeł atanowisb det Krnszyny, w pow. nowo· 
adómakim. 

N'adetatewy witarjmu: paraf1i Cbojoy, w 
1>9w. łódzkim, ks. Piotr Zajko'Wt!ki, zo!!tał 
awołnfony li sajmowaoego stanowi11ka. 

X Fabr)'ka waty w Zgierzu. 
(c) Towarzystwo .Astra• u1yiC:ało pozwole• 
nfo guberaatora piotrkowskiego na otwarcie 
fabryki w!Ky w poaeaji pod nr. 150(51 pr17 
ul. Zecnańskiej w Zgłern. 

Kalendarz~k. 

Dziś Karola Barom. 
.htłro Zacharyasza.. 
Imiona ałowia'ńskie1 d&i' MAciwoja 

Jtl'tro Sław6mira 
W sch6d. słońca o g. 7 m B 
Zachód „ • 4: • 2S 
Długolle dnia „ 9 „ 20 

· Stan pegodr.-Podłngoba.rw&ejl opty-
ka R. Rittera. ul. Piotrkowska li 85. 
~M<ń!ETR: Ra110 o g. 8. Go ciepła. 

• „ Połu'1Il. o g. 12 93 • 
„ „ Wczoraj~ g. 8 w. 70 • 

Xlnimum 5 ciepła. BARO- 7lS najnieej -
Lltimnm 9 • METR: najwy~eł -

Rygrometr 68S wilgocL 
Teatr Polski. Dziś „PraWtbłwa miłoś4• 

występ p. :Biegaukieg-o art. krakow. teatru 
la.tro „Pani prezesowa" 

Opera i ... eretka łódałla. Dziś w, 
.Bomantycz11a żona" Jut>rG „Piękna Hele&la• 

8iliłiotełta Słebelakioh. (Mikołajew­
ka 59) otwacta eodziennle od g. 6-.j do 8-ej 
włeczorern, w nied~ele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, nWiedzaH. 
Piotrkowska 103), otwa.1ta od.g. 8 po poł'.. do 
10 wiecz„ a vr niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. !O-ej vriecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
aka nr 91). Otwarte jest od. 4-ej po poła.dn.fu 
llo 10-ej wiecz„ a w święta 1 niedziele od 12 
rano do 10 wieo· 

KRONIKA. 
W •ltl'a•ie og61nych kas ohorrch, 
Związek przemysłowców lódzkicłt 

(sekcja. III) zwrócil aię do starszego inspek· 
tora fabrygzne10 gubernji piotrkowskiej o 
wyjaśnienie w jaki sposób przystitpi-ć do 
11organizowania ogólnych kas ch<>ryeh, gdył 
prawo odnośne pozwala .aatładom prze• 
mysłewym ntrndniającym mniej ntt 20ł 
robotników oa:organizowanie tyłke ogólnych 
ku ehorycb. 

Przsjazd inepelltora. 
(a) W l!l;>rawach słmibewyeh przyje• 

chał do Łodzi inspektor d~ spraw drobse• 
go kredytu gub. plotrkow1ktej p. Krestja· 
now i w dniu j11tuej1t11y111 ~lie obecBym 
Ila zełlraniu orianizaeyjnem aewej kały 

poż.yezkowo • oszczędnościowej w Radogo· 
szczu. 

Walka ze strajkami. 
Ostatnie strajki, jak donoszą gazety 

rosyjskie, spowodowały, że przedetawiciele 
zorganizowanych fabrykantów zajęli si~ 
sprawą walki z ruchem strajkowym. 

W tym celu rozesłano do pos'lczegól· 
nycb fabrykantów kwest}onarjusz co do 
przebiegu strajków, wynikająJych w ich 
zakładach przemysłowych. 

Niezależnie od tego fabrykanci chcą 
skorzystać z obecnego ruchu strajkowego 
w tym celu, by starać si~ u rządu o zmniej· 
szenie podatków • wobec strat poniesionych 
wskutek strajków. 

Wrstawa „Dziecko". 1 

Dnia. 30 października r. b. na poe;e. 
dzeniu polskiego Towarzystwa. badań nad 
dziećmi omawiano szczegółowo kw~stję pro­
jektowanej przez Towarzystwo już od dłu~· 
1zego czasu wystawy p. t. „Dziecko ", na 
której fizyczny i umyiłowy rozwój dziecka, 
zarówno jak szkolnictwo i literatura dla 
dzieci znajd!\ wttzecbstrorrne i bogate przed· 
stawienie w eksponatach, pokazach, wzo· 
rach, modelach, rycinach i książkach. 

Po porozumieniu się co do terminu 
wystawy, lokalu i t. p. okregJono poszcze· 
gólne działy wystawy i ich urząd.zenie. 

Do wsp0lpraeownictwa postanowiono 
ZR prosić bezpośrednio zaintere1owane osoby. 
Urządzenie wystawy W:M'.lrowane będsie na 
berlińskich W.)'l!Ławach „Mutter und Kind" 
i "Im Reiehe der Mutter", które specjalnie 
w tym celu zwiedziła dr. Fr. Baumgarte· 
nów na. 

Olleart Sokołowskiego. 
Towarzystwo krzewienia oświaty za­

wiadamia, że w niedzielę 9 listopada, o g. 
5 po poł. w lokalu przy ulicy Mikołajew­
lkiej M 11, adw. przys. Eug. Sokołowski, 
na żądanie licznej grupy słuchaczy wygłosi 
po raz drugi świeto opracowany, nadzwy· 
czaj ciekawy odczyt p. t •• Krzyżacy•. His­
torja powstania zakonu krzyżaków w Je· 
rozolimie (1128). Bulla papieża Klemensa III. 
Osiedlenie się krsyżaków na WQgrzC"ch i 
w północlllej Europie. Powołanie ich do 
walki s barbarzyńslciemi pł:emiou.ami Litwy. 
}łalborg. Konfłłkt połityc.zny z Polską, 
który doprowadził do wiełkiej wojny. Bitwa 
pod Grunwaldem i jej znaczenie w historji 
Polski i krzyżaków. Powolny zanik zakonu 
krzyżackiego w But·opie. 

Bilety wejścia od 10 do 50 top., dla 
clłonków 5 kop. 
Ze aallołr muzycznej n. Pollkaminera. 

Od czwartku d. 6 b. m· wznawia lek­
cje swe z historji muzyki i estetyki znany 
w Warszawie pubłicysta i krytyk p. Józef 
Rozenzweig. Lekcje powyższe wykładane 
będą w czwartki w godzinach od 6-8-ej 
~ecz. Słuchacze megą się zapisywać na 
te lekcje w kancelarji szkoły. 

Wpory delegatów. 
W piątek dnia 31 patdziernika r. b. 

o godz. 3 po połuduiu w lokalu 2-go Ba­
łackiego t-wa poż.-oszczędn. Łagiewnicka 29 
odbyły się wybory 6 delegatów do piotr· 
kowskiego T-wa kredytowego miejskiego 
z pośród obywateli Bałut. ' 

Wybrano pp. W. Kramera sen. T. 
Włodarskiego, I. Kiihna, A. Krugera, S. 
Zittenfelda i Sz. Tuszyńskiego. 

Zapo111agi rekrutom. 
(a) W przyszłym tygodniu w gminie 

żydowskiej zostaną wydawane niezamoż• 
nym rekrutom żydom, udaj~cym się na 
1lużbę wojskową, .zapomogi na podróż w 
wysokośc-i a rb. 

Upadłość. 

Piotrkowski sąd okręgowy ogłosU U· 

padłość firmy łódzkiej Pines i Szere· 
szewski. 

Skarga o niełael na kelei. 
Grono Mdzkioh fabrykantów, kupców 

i właścioi':lli firm spedycyjnych wysłało za 
pośrednictwem łódzkiego komitetu giełdo· 
wego telegraficznl} skargę do ministerjum 
komunikacji i kontroli państwa na nieład 
na stacji Łódź, kolei kaliskiej. 

W skardze tej powiedziano, te oetat· 
niemi czasy bawełna, wełna, odpadki i in· 
ne towary, niezbędne dla fabryk, wylado· 
WY'' ane Sl} na st. Łódź-kaliska ze znacz· 
nem opóźnieniem. 

:PGwstaje ooo, zdaniem autorów skar. 
gi, z tego powodu, że 2-pi~trowy magazyn 
Nr. 7 oddano do wyłącznej dyspozycji stacji 
miejskiej koleł warszawsko· wiedeńskiej, 
która urzlłdziła w tym magazynie składy 
zbo~a. 

W końcu skargi petenci pro11zą mini. 
eter}um o wysłanie oo bodzł rewidentów i 
oddanie magazrou Nr. 7 do uiytku ogól· 
n ego. 

Omal nie katastrefa. 
JedeD 1 czytelników komunikuje nam, 

oo neatęuje: 
Pooiu osołlowy nr. 4 pnybył [nil sta· 

3. 

cjQ Ł6dź-Kaliaka o goli«. 12 m. !ł w po• 
łudnie i po 10 minutowym postoju wyruszył 
w dals11„ drogę. W te,j chwili maczyuista 
1postnegł, że wjeehał na niewłaściwą linjf 
i te w niedalekiej już odległ~ci stoi przed 
nim pociąg towarowy. 

Maszynie.ta momentalnie zatrzymał swłj 
pociąg i„. cofnął się z powrotem na peroa 
po za zwrotnicę, która, jak się okazało była 
źle naetawiona,-poczem po wła8oiwym juł 
torze ruszył w drogę., 

.Informując nas o tem czytelnik nasz 
mniema, ~e katastrofa kolejowa unikni0na 
została jedynie dzięki pnytomności maszyni· 
sty, prowadzflcego pociąg esebowy. 

Kary allmlniatrac„jne. 
(a) Za rożmowę z aresztantami przez o­

kno budynku wię.z.iennego administra­
cyjnie skazane z@stały mieszkanki Łodzi, 
Cecylja Mika i !Antonwa BrzE:wska po 3 
miesiące nresztu policyjnego. 

Dwóch strażników 6 cyrkułu m. Ło­
dzi za niestosowne obcbolhenie si~ z pu· 
blicznoicią ukarano trzydniowym aresatem. 

- W.buch kotła. 

Wczoraj w fabryce Biedermana przy 
ulicy Reitera 1'ł 3 na Bałutach 19-leU.i ro­
botnik Staniaław Rojewski, pracujący przy 
kotle zauważył na~e, te manometr kotła 
podniósł się gwałtownie. 

Zanjm jednak zdążył otwor7.yć klapę bez· 
pieczeństwa, nastąpił straszny wybuch kotła. 

Kocioł pQkł a odłamki metalowe ro:&azn.r• 
panej powłoki i dzwiezek strzaskały głowę 
nieszczęśliwemu robot11iliowi, 1ak łe mózg 
rozprysn~ się wokoło. 

Na szczęście w kotłowni był sam Ro­
jewskł i tylko dzioki temu nie było więcej 
ofiar 

Pracujący w przyległych salich robot­
nicy zostali oglu~eni strasznJtB hukiem. 

Wezwane Pogotowie zabrało Rojewskie· 
go, leci w drodze do szpHala zmarł OD w 
karate e. 

- Skok z tramwaju. 

60-letnia Anua P11dnyclra, żona robotni­
ka na ul. Głównej ~ 63, chcąc wy11koozy6 
z tramwaju b~df\cego w biegu, upadła i ule· 
gła złamaniu prawej negi. 

Pogotowie odwioało ofi:.r~ własnej nieo­
shożnośei do szpitala Czerw. Krzyźa, 

- W maszrnie. 

Sy'l robotnika fabryczneg-0, 12-letoi Zy· 
gmunt Kokowickl (Widzewska 145) przez uie­
uwag~ wetknął prawi\ nogQ w tryby maszy. 
DJ, skutkiem czego noga uległa złamaniu, 

PGgotowie puewiozło chłopca do szpita­
tala .Ą.nny Marji, 

Tak samo w t1ybach maszyny nlełł 
złamaain 3 pnlców lewej ręki 12-letni syn 
robotnika StJnisław Muszyński -{Aleksandrow­
eka 39). 

- Ragłr zgon. 

Na ulicy Konstantynowskiej 1'ł 30 ri:marł 
nagłe aieauany z nazwiska człowiek w wieku 
lat olroło 30. 

Przyczyny zgonu nie astaJ.ono. Zwłoki 
odesłano do gabinet11 medycyny sądowej. . -.-
-Teatr, muzyka i sztuka. 

Teatr Pelskl. 

- D1iś we wtorek ciesząca się stałem 
powodzen em znakomita komedja Roberta 
Bracco • Prawdziwa miło!ć• z występem go­
ścinnym Wiktora Biegańskiego art. teatru 
krakowskiE1go. 

- We środtJ .Pani prezesowa• wesoła 
farsa Henequinfl i Vebera. 

- We czwartek JJO raz pierwszy kome· 
dja klasyczna Moliera .Grzegorz Da11dia• 
oraa przepiękny dramat Roberta Bracco p. ł. 
• Pietra Caruso•. 

- W pif\tek .Dzień zaduszny• Hejer· 
man11a z występem Wiktom Biegańskiego. 

- W sobotQ po południu po cenfłch Mj• 
niżs&ych .Dudek", Dyrekcja teatru zaznacza, 
ż~ farsa ta nie jest przystepnlł dla mlo­
dzieży. 

Dziś odbędzie sie pierwsza próba 11 prze­
pi . kn ej sztuki Rostanda p. t, •Orlę• z p. 
Biegaóskim idealnym odtwóro~ roli tytu­
łowej. 

Premiera za dwa tygodnie. Artysta ma• 
llłrz teatru Polskiego p. Szulc od dwóch ty• 
godni przygotowuje nowe dekoracje, 

Opera i operetka łódzka Konstant~· 
nowska 16. 

- Dziś dana będzie znakum;ta i arCj"' 
komieZłla operetka Wajnbergera p. l wRo­
ma.Gtyczna toua" z p. Rogió:ską doskoo~ 
wykouawczyniłl roli tytułowej eraz pp. St. 
Claire, Górską, Szczawińskim, Grodniokim. 
Kozłowskim, Ochrymowiczem, Ja:ll.i~ckim i 
Piekarskim w rolach główniejszych. 

Jutro .Pięlrna Helena". 
- W czw1utek po r&z trzeei odśpiewa• 
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„Beki~IDf C Ycyjny We Iw tor e k w: .... u.· w~ ....... .: ... •e Przedstaw·1an·1a &kładające eię 
dnia 4ll!1tepad~ IUfl\18 "'r'CUINU z 8-ch cz~ści 

z udziałem wszystkich artystów, artystek i corps de baletu. , . t I k k z nd k8Dilł9 Dziś 
Targowy Rynek„ Telefon 21·&8. ~ s m 1 er e ny s o mv~~i~~~~~m. 

Na zakończenie przedstawienia dasa b~zie wielka pan'omina w 3-cb częściach 
z udziałem całej trupy i corps de baletu petl tytułem ,,KŁUSOWNICY" -ANONSl 

/ Wkrótce - debiut znakomitvch Bułgarskich w.:locypeilystów B-ci Efimowyoh. ,. Pocz!\tek przedstawienia o godz. 8 i pół wieczorent, 

Dl.\ zostaaie opera Masoagnie10 .Cavalleria 
ruaticaua • eraz operetka Falla • Piękny sen•. 

- W sobotę po połudllill o godz. 3-ej 
po cenach najniż11zycb (krzesła po 40 i 50 
kop. Loże bliższe po rb. 2 kop. 50 dal~ze 1'0 
r8. 2. Balkony po 25 i 30 kop. GalerJa nu· 
merowana 30 ko[J., a&ojąoa 10 kop.) da~fł 
b9thiie melodyjna operetka Jarno .Krysia 
Leśniczanka". 

Koncert Artura Rubinateina. 

Jutro, w środę odbędzie si@ koncert je· 
dnego z najznakomitszych pianisLw obecnej 
doby, Artura Rubiusteina, znanego już łodzia• 
nom z występów dawniejszych. 

.Artysta ten z Bożej łaski odnosi obe· 
enie niebywałe tryumfy; gra jego porywa 
i wzbudza nieporównane zachw,yty, pomimo 
to, iż nie ucieka się do żadnych efektów, a 
wlewa w wy t:onanie całą swą dusz~. 

NA aie.11wykły ten l\oucert wybrał zna· 
komity wirtuoz ut\\·ory Bac'Ja, Brahmsa, K. 
S2ymaoowskiego, Cbopiua, Granadosa, Debus• 
1y'ego i Straussa-Godo~skiego. 

Pokup na bilety olbrzymi. Koncert od· 
będzie się w 11ali Koncertowej (Dzielna 
nr. 18). 

Bilety 81\ do nabycia w kasie teutru 
• Th a lis•. 

Wieczór pieśni I humoru. 

W nudchodzący poniedziałek do teatru 
Polskiego (Cegielniana 63) iawita 11y111patycz· 
na drużyna śpiewaków i śpiewacaek pod WO• 

dzą wieka popularnego pieśniarza Alfreda 
Lubelskiego. 

Wieczór pieśni i humoru zapowiada olJ. 
fity program, w którym humor, satyra i rze• 
wny sentyment ujQte w 7,grabne swrotki pie­
śni i żywego Iłowa bawić bvd1t i rozrzewniad 
publiczność łódzką, 11pragnionl\ wykwintnych 
produlcii eatradowych. 

Do!6 wymienić nazwiska wykonawców 
jak p. Józefy Borowskiaj, Mury Kalinowskiej, 
Kalicińskiego, Przy'byHewakiego i Małkow­
INiego i dodać, śe Lubelski śpiewać będzie 
aupełnie nieznane w Łodzi piosenki-a jesl 
liQ przekonanym, se w teatrze miejsc w po­
niedzialek zabraknie. 

Popułaryzowanie oper~. 

Dyrekcja teotru, pragnl\c z11poznać z ope• 
fil jak najszersze sfery nallzegomiasta, wpro· 
wadza od n11dchodzącego pi1\tku, raz na ty­
dsień, przedstawienia popularne po hardzo 
aizkic'.1 cenach. N a pierwsze io przedsta­
wienie dyrekoja opery wybrała „Strll8zDy 
dwór• Moniuszld, z udziałem pp. Broohwie-z., 
Bt. Claire, Skrzycki-ej, Szelera, Ochrymowi· 
eza, Morawskiego, Ko:dawekiego, Milera i 
Witasa w rolach głównych. 

Bilety od kop. 15 do 95 nabywać mo· 
ina codziennie w cukierni Gostomakiego. 

Jellenta o W~spiańskim. 
Redaktor ntiesięcznika .Rydwan", zna· 

komity krytyk lheracki, przytem świetny 
mówca p. Cezary Jellenta, którego odczy. 
ty o Norwidzie w roku zeszłym, cieazyły 
aię tak wielkiem powodzeniem, przyby1Va 
wkrótce znowu do Łodzi, by w d. 12 lis· 
toparla wygłosić w sali Koncertowej nowo 
opracowany odczyt o Stanisławie Wyspiań 
11kim. 

Wobec niezwykłego zainteresowania 
jakie wiadomość o tern wzbudziła śród 
szerokich sfer wielbicieli mistrza twórcy 
• Wesela", oraz gorących zwolenników U· 

czonego prelegienta - krasomówcy, od· 
czyt ten będzie w d.14 b. m. powtórzon;v. 

Informacje handlowe. 
Riewypłacalnoś<l. 

W Chukowie zawieaili wypłaty właści· 
ciele firmy hurtowej sukienno-manufakturo­
wej, .J.Jiwszyc i Rubinsztejn•. Pas, wa wy no· 
ezą przes:do 250,001) rb. z ktorych większa 
Jlołowa przypada na miejscowe iDBłytucje kre­
dytowe, w wysokości 1uś pozostałej sumy 
zaang11żowani Bł\ fabrykanci łódsoy i mos· 
kiewsoy. -

Nadesłane. 
OfiaPy. 

Z okazji srf'brnego we3ela (ri. 6 b. m,) 
Aleksundra i Salomei 7. RoseJłblnttów małZ. 
Tykoeiner, zg.,m,as& kwiatów, dożyli na rzecz 

11kładów Tow •• Talmud-Tora• pp. Jieopold 
Maybaum rub. 20; Karol Goldman rb. 10; 
Henryk Elsner rb. 10, za oo zarząd rzeczo· 
nej instytucji składa ofiarodawcom 11erdeoane 
•Bóg 18płać~. 

To i owo. 
2X2=4 

Jeden z prenumeratorów naszych • gub. 
wołyńskiej kolonji Muchałowka komunikuje 
nam, iż siostra jego urodziła podwójne bli· 
źnięta. Najprzód ujrieli świat dwaj chłop· 
cy, potem dwie dziewczynki. 

Rzad„i ten fakt budzi eenaacjQ w całej 
okelioy. 

„AktualnaH nauc~7cielka. 

W Maryjskiem gimnazjum żeńskiem w 
Połtawie nauczycielka niemieckiego kazała 
uczenicy drugiej kla11y, żydówce przetłoma­
czyć tdanie: .Żydzi używajq krwi chrześci­
juńskiej". Dziewczynka odmówiła posłu· 
ezeństwa „nauczycieli:e•, która postawiła j~ 
za to dwójkę. 

Z tej racj! .lijrż. Wied." dodają od sie­
bie kilka gorzkich uwag. Bezwątpienia nau­
czycielka dała do .vód poczucia „aktualności.„ • 
pod katdym względem, 

Z sądów. 
Sprawa Ronikiera. 

Do sprawy Ronikiera znów przybywa 
4 świadków. 

Na podanie adw. przys. Fr. Nowo­
dworskiego, jako pełnomocnika p. Wandy 
Chrzanowskiej, izba sądowa postanowiła 
wezwać dodatkowo: I) Łukasza Dobrowol· 
skiego, b. właściciela restauracji w hotelu 
Polskim w Lublinie, gdzie, jak wiadomo, 
Ronikier zajmował numer w dniach 9-l 2 
maja 1910 r.; 2) Jana Lindnera, kolegę i 
przyjaciela Stanisława Chrzanows\ciego z 
ławy szkolnej: 3) Franciszkę Zarębsk'ą i 4) 
Annę Kierepką-obie eks-domowmce Chrza­
nowskich z doby ich zamieszkiwania ·w 
Tu czapach. 

Ogółem wezwano w sprawie Roni­
kiera 199 świadków i 7 ekspertów. 

Proces 23-ch fałszerzy weksli. 
O rozpoczynającym się jutro w Piotr­

kowie procesie 23 żydów, oshrżonych o 
sfałszowanie weksli na setki tysięcy rubli 
na imię zmarłego Rogowskiego, donoszą, 
że oprócz wyznaczonego kompletu sędziów, 
dodano jeszcze czwartego sędziego z wy· 
działu cywilnego Lutochina. 

W obronie oskarżonych występuje 18 
adwokatów. Ze strony spadkobierców Ro­
gowskiego, jako powodowie cywilni, stanie 
4 adwokatów. Oskarżać pozatem będzie 
prokurator Wojnow. 

Mówią, że jeden z głównych oskar­
żonych Kumec, który jeszcze przed laty 
uciekł do Ameryki, straciwszy złożone 3000 
rb. kaucji, ma jednak powrócić na proces 
prosto z Nowego Jorku. 

Sprawa Bejlisa. 
Dalsze zeznanie Pranajty••• 

Co do pytania, <JZY talmud zawiera 
nauk~ przeciwko moralności wogóle, Pra· 
najtys twierdzi, ~e :i:awiera bluźnierstwa. 

Bezpośrednich wskasówek i przepi· 
sów o zgładzaniu chrześcjan w celu rytu­
alnym religja żydowska nie posiada, ale 
jest podanie, kt6l'ego talmud zabrania za· 
pisywać, a które sprawdzane jest tylko 
prr,ez życie, 

Co do pytania, po co używana jest 
krew, ekipert objaśnia, że jest to tradycyj­
ny fanatyzm, wypływający z fałszywych 
poJęć o stosunku do wrogów. Używanie 
krwi do celów -ezarownictwa obserwowane 
było w wiekach średnich i obserwowane 
jest teraz nawet wśród chrześcjau. Osobny 
rytuai otrz.vmywania krwi prz.H żydów, 

np. drogą 13 ukłóć, nie je~t obowiązujący 
i dokonywane jest to w miarę możności, 
a wog1He otrzymywać krew można wsze!· 
kimi t:posobami. 

Obrona prosi o wciągnięcie do pro­
tokułu. że została odczytana rezolucja. 

Szmakow proponuje kq, Pranajtysowt 
aby wypowiedział się co do azeregn teks· 

Co do pytania o znaczeniu bibl ji, Pra· 
najtys objaśnia, że biblja u żydów posia• 
da mniejsze znaczenie niż talwud. 

tów z talmudu i biblji. . 
Ka. Pranajtys niektórych tehtów nie 

pamięta. Między innemi twierdzi, że ży· 
dzi naśladując pogan, Ekładali Molochowi 
ofiary. W talmudzie są wskazówki, ze o· 
fiary składa.no i po zburzeniu świątyni. 

Co do pytasia, czy są dane, wskazu· 
jące, iż zabójstwo Juszczyńskiego jest mor 
dem rytualnym, Pranajtys oświadcza, że 
bezpośrednich wekaz6wek, prócz 13 ukł0ć 
i ran w szyję, niema. 

Dalej rzeczoznawca objaśnia, że ży. 
dostwo nie pozwala przypisywać cokolwiek· 
bądź nawet tiekcie, uważając że jest to 
potępienie całego żydestwa. W tem leży 
słaba strona ich sprawy, ale ek1pert mnie­
ma, że -skon mogą być zabobonni· chrześ· 
cjanie dlaczegóż nie może być zabobon­
nych-żydów. 

Na pytanie prokuratora, Pran:ijtys O· 
świadcza, że był w akademji nyasko-ka• 
tolickiej lektorem języka hebrajek~go; jest 
magia'rem teologji. Kwe!tją mordów ry­
tyainych interesował się od dziecka. 

Dalej ks. Prnnajtys objaśnia, że u 
żydów w akładaniu ofiar w świątyniiu~h 
krew miała znaczenie symboiiczne. i•ia 
ofiarę p1·, ynoszono pierworodnych, których 
zastępc,wano przez zwieuęta. 

Teksty talmudu napisane Bil językiem 
mglistym i mog1 być komentowane róż·· 
noro dnie. 

Używanie krwi do wypieku mac roa­
pocięło się w czaaach późniejszych. 

Piąte przykazanie "Nie zahijRj" w 
nast"pstwie suro.,;" nie było prsestrzega­
ne; słowo "bliźni" na obcopl. mieńcó\\" nie 
rozpościerało się; słowa .najlepszego z go· 
jów strać• niektórzy podają na czus woj· 
ny, jednak, zdaniem Pranajtyia, do takiego 
komentow1.inia niema podiltawy. 

Wszystkif! szkoły żrdowskie zgodne 
są w nienawiści do cłu eŚl!jan. 

Kto pl'zelewa krnw nie.wiernych, sta­
je się podobny do składającego ofiarę Bogu. 

Chasyd·d - znaczy nabożni; neocha· 
eydzi odróżniają się tern, że ubóetwiajll 
rabinów. 

W mordach rytualnych w przeszłości 
nie wykrj' to przynależności zabójców do 
sekt oddzielnych; zabobon jest następstwem 
rozwoju wśród żydów talmudyzmu. 

Z księgi ~Zohar• widać, .że akt za­
bójstwa nie-żyda winien być dokonany w 
specjalny sposób kabalistyczny. Kłóć nie· 
zyda rr oż na na wet w sobotę. 

W talmudzie zakazu 1traebu przed 
krwią niema. 

W procesie saratowskim ustalone zo­
stało, że do rabina w Lubowiczach ode­
słana zosta.ła butelka z krwią, pod zawi· 
niątkiem maleziono przesh\kniętą krwjq 
szmatkę i znaleziono nóż krzywy. 

Czterech żydów ska rnno na roboty 
c1eżkie za zamordrnrnnie dwóch chłopców 
chrześcjańskich. 

Następnie ks. Pranajtys czyta nastę· 
pującą Nnjwy?.s·r.ą rezolucję w sprawie .o 
żydach wit>liiskich• i r. 1835: .Podziela­
jąc zdanie Rady państwa, że w sprawie tej 
skutkiem niejasnntici dowodów prawnych 
inny wyrok nie może zapaść, k óry został 
w~·jaśniony we \Vniosku 1 n:e ze Mnie za· 
twierdzonym, uważ1rn jednak za koniecz­
ne dodać, że niemam przekonania wewnę· 
trznego, żeby zabójstwo nie było doko!,a• 
ne przez żydów, nie mam i mieć nie mo· 
gę. Niejednokrotne przykłady podobnych 
zabójstw z takiemiż oznakami, ale zawsze 
niezrozumiałemi z b aku dowodów wyma. 
ganych przez prawo, nawet obecnie sądzo 
na sprawa zagadkowa w Żytomjerzu, do­
wodzą, zdamem Majem, że między żydami 
istnieją prawdopodobnie f11natycy i o<Ulzcze 
pień~y. którzy uważają krew chl'ześcjań­
ską za niez''ędną do swoich ebrzędów. To 
może się wydać możliwem, ponieważ, na 
nieszczęście i międ·1.y nami chrześcjanami 
istnieją czasami takie sekty, które Si\ nie 
mniej straszne i oiezrzumiałe, jak np. spa· 
Jają ·y, samobójcy, co do któryeb zdarzył 
się przykład już przy Mnie w gub. sara· 
towskiej słowem, nie przypuszczając by· 
najmniej, żeby ten zwyczaj był powszech· 
ny między żydami, nie zaprzeczam jednak 
~eby miQdzy nimi nie mogły istnieć takie 
straizne zabobony, jak mi~dz7 nami chrze­
ścjanami•_. 

W pierwszych prześladowaniach chrze 
ścjan znaczny udział btali żydzi. 

Na dalsze pytania ks. Pran::ijtys od· 
powiada, te zabicie dziewcząt według ka· 
bały 11l:inowi ofiarę, która przyspiesza przyj­
ście Mesjaaza. 

Krew ptaków uważana jest za rzecz 
nieczystą, eśli powiedziano o krwi dwu· 
nogów to rozumieć trzeba ludzkiej, 

Wedluk nauki talmudu, obcoplemień­
cy, a zatem chrześcjanie e~ nie ludźmi, 
lee• bydłem. 

Mienie, naJez11ce da obcoplemieńców 
zydzi uwaiają za swoje, dla tego, krad· 
nąc, uważaj,, że zwracają to, co do nich 
DRleży. 

Zapytany przez Zamysłowakiego Pra· 
najtys objaśnia, że niema bull papieskich, 
wręcz zabraniających osi-.arżania żydów o 
mordy rylualne, ale są bulle nakazujące 
tylko nie karać bez dowodÓ\'V, 

Na pytanie Karabcze\'VSkiego odpo­
wiada, że mordy rytualne sri z • ane od XI 
wieku, a pro~ay prowad~ono za pomocą 
tortur. 

Na propozycję Gruzenberga, iżby 
wskazał w szulchan aruchu wyjafek, w 
którym jest mowa o zezwoleniu żydom 
fałszywie przyjmować chrześcj;;1i11two i w 
talmudzie- o zezwoll."niu na czarownictwo, 
ks. Pranajtys odpowiada, że biblja dla ży­
dów nie jest obJwiązująca. 

Na pytanie Z:lm) słowl:lki 0 f!O Praaaj· 
tys potwierdza, że w objaśn'„,1iach na. 
śledztwie pierwiastkowem szc:z:egółowo wy· 
kazał odsyłacze co do ksiąg żydowskich, 
sprawdzonych według pierV',·otnycb źródeł 
i objaśnia, że w późniejszych wydaniach 
talmudu miejsce ryzykowne wyrzucono lub 
opatrzono uzupełnieniami. · 

Książki z~ 1:1zkodtącemi żydom wyjąt­
kami nikną z księgozbiorów. 

• * 
Dziś w dalszym ciągu składał WJ• 

jaśnienia ke. Pranajtys. 
Na zapytania Szmakows, odpowiada, 

że istnieją formuły kabalistyczne o złych 
duchach, na któ.rycb - według kabały -
mają wpływ cadycy i o męczeniu chrześc­
jan przez żydów w pierwszych wiekach 
chrześcjańetwa. 

Na zapytanie Gruzenberga ekspert 
potwier~, że są całkowite wydania tal· 
mudu, jak amsterdamskie z r. 16!4, będące 
rzadkością hibljograficzną, którego egzem· 
plarz przechowywany jest w petersburskiej 
akademji rzymsko-katolickiej. 

Ekspert zaznacza, że praw pisanych 
o u.tywaniu krwi niema, B" zaś tylko 
ustne. 

Ekspert1za proL Troickiego, 

Składa opinjQ profesor petersburilkiej 
prawosławnPj akademji duchownej '!1roickij. 

Krew składana na ofiarę w świąty· 
niach miała znaczenie oczyszczające. Wska­
zówki na skladanie ofiar w ·11faiach przez 
żydów są w czasach późniejszych. Komen­
tatorzy są zdania, że ofiar takich nie byto; 
poświęcenie na ofiar~- oznaczało - oddanie 
się Bogu. Składanie ofiar z ludzi przez 
prawo Mo]żeszowe zostało zakaz afle. 

W historji żydów były wypadki skla· 
dania ludzi „a ofiarę Molochowi, lecz cuot· 
liwi królowie zarqdzili kroki stanowcze do 
wykorzenienia tegn i;ultu. 

Co do znaczeuia określeń .ialmud, 
azułcban-arueh i kabała" Troickij zgadza 
się z wnioskiem ks. Pranajtysa. 

Nauka talmudyczna ma za p'.ldstaw~ 
Pięcioksiąg; pierws1,ą zasadniczą częścią 
talmudu jest miszna. druł:ą-gemara. Tal­
mud stanowi ut1Vór wielu pokoleń, nie 
stanowi nic całego i zakońoaonego, a przy­
pomina zbiór krótkich pr otokułów, o po· 
lemilrnch, które nie dają wniosków. Obok 
sentencji wielkiej mądrości w talmudzie 
spotyka aię objawy fanatyzmu religijnegQ. 
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Używanie krwi ludzkiej przez talmud 
jest zakazane. 

Stosunek talmudu wzglQdem obeople­
mieńców nie zawiera nic wrogiego, jeśli 
ebcoplemieńcy nie zagrażają podstawie 
rełigji żydów, w przeciwnym razie są po· 
~piani. 

Słowa: „najlepszego z gojów strać•, 
111tdząc ze znajdująeych siQ w pewnych 
miejscach wskazówek, dotyczą czasu wojny 
i nic ncrażaj&cego dla te go nie 11wierają. 

Chasydzi nie stanowi!\ aekły, a raczej 
określony kierunek żydowstwa; obecnie 
aze.zeg6lnej różnicy między talmudystami 
a chasydami niema. 

Neochasydyzm powstał w XVI wieku 
i rozprzestrzenił się przewdnie w Polsce i 
Galicji. 

Troiokij fest pewny, ie zabójstwa 
chrześcijan w celach religijnych nie było. 

htiii~nie wśród żydów typów zbrodni­
Ciyoh, zdolnych do mordów, Tr0ickij do­
puszcza, ·ale zabójstwo według przepisów 
religji żydowskiej uważa za niemo­
iłiwe. 

Używanie krwi do jadła żydom jest 
wzbronione. 

Sens mornlny prawa Mojżeszowego 
zgadza się z wymaganiami u:orałności chrze­
ścijańskiej. 

O chrześcijanach talmu.i wspomina, 
ale bardzo rzadko. / 

Przepisów o zgładzania· chrześcijan w 
c&lu rytna!nym nie zawiera w sobie reli· 
gja żydowska. Stary Testauient podstaw 
do używania przez żydów krwi chrieści­
Jnńskiej nie daje. 

Zadnych danych, które wskaz)·lyby, iż 
iabójstwo .lun:i~-yńskiego dokonane zosta· 
ło w celu rytualnym-· z pobudek fanatyzmu 
1eligij11ego, wypływającego z religji żydo· 
v. skiej, zdaniem Troickiego, niema. 

Budowa kolejek podjazdowych. 
Według warunków koncesji, udzielo· 

nej Towarzystwu kolejek elektrycznych pod­
jazdowych łódzkich na budowę nowych 
linji Zgierz- Ozorków, Pabjanice-Zduń­
ska Wola, Łódź-Brzeziny-K.oluszki i Ru­
da-Piotrków, kolejki te powinny być wy­
konane w nastc:pujących terminach. Linja 
Zgierz-Ozorków, długości 15 w. i łinja 
Pabjan~cc-Ł~sk-Zduńska Wola, długo­
ści 32 w. w ciągu dwóch lat od czasu roz­
poczęcia budowy. Linja Łódź-Brzeziny 
-K.oluszki, dług:.-ści 28 w. i Ruda-Piotr­
ków, długości 37 w. w ciągu ł-ch lat. Bu· 
dowa zaś stacji elektrycznej powinna być 
wykonana w ciągu 2 lat. Na linji Brze­
ziny-Koluszki i Ruda-Piotrków Towa­
rzystwo ma prawo zaprowadzić siłę pocią­
gową parową. Ogólny koszt budowy wy· 
mienionych linji wynosi 5,300,000 rb. Ter· 
min koncesji wynosi 60 lat, poczym koleje 
przechodzą na własność skarbu. Towa­
rzystwo posiada prawo wydzierżawienia 
prądu dla celów przemysłowych. 

Telegramy. 
Teł. P. A. T. W. A. T. i v.łasne z do. L 

Interpelacja. 
PETERSBURG. Poseł Kierenskij wno­

si interpelację w sprawiP wysiedlenia straj-. 
kujących robotników z K.aukazu. 

Ograniczenia. 
PETERSBURG. „ Ognisku" polskie­

mu odmówiono pozwolenia na zbieranie 
ofiar na powodzian galicyjskich. 

Poroa:un1ienie rosyjs~o-tureckie. 
PETERSBURG. Pomimo dnia świą­

tecznego, sprawa porozumienia rosyjsko­
tureckiego była dziś przedmiotem długiej 
narady ministra spraw zagranicznych Sa­
zonowa z wiceministrem Nieratowem. 

Plan budowy dróg kolejowych, opra­
cowany przez ambasadora rosyjskiego. 
Giersa, nie czyni zadość życzeniom dyplo­
macji. 

Sazonow znacznie rozszerzył ramy po­
rozumienia, poleciwszy Giersowi dopiąć go 
w granicach zakreślonych. 

Stracenie zbrodniarza. 
MADRYT. Stracono tutaj dzisiaj przez 

rozstrzelanie kapitana Santosa, skazanego 
za zamordowanie przy udziale córki swojej 
jednego z miljonerów. 

Małżeństwo Enwer•beja. 
K.ONSTANTYNOPOL. Projektowane 

małżeństwo słynnego Enwer.beja z sio­
. strzenicą sułtana odłożono, bo przyszła 
teściowa Enwera niechce oddać córki zwy• 
kłemu bejowi. 

,NOWA GAZETA tCDZKA•-4 Listopada 1913 r. s. 
J~odpalaczki. 

LONDYN. Sufrażystki podpaliły qzi­
siaj dworzec na przedmieściu Streetham. 
Zwycięztwn robotników w samerz=tdzie. 

LONDYN. Na wyborach municypal­
nych w Anglji i WaljiJpartja robotnicza 
zdobyła kosztem konserwatystów i libera­
łów 29 miejsc w północnych okręgach prze­
mysłowych. 

Pożar kopalni soli. 

BRUNSZWIK. W Salcgitter spłonęła 
wielka kop~lnia soli. Pastwą płomitmi .padły 
wszystkie budynki i 10,000 contuaró w soli. 
Straty są znaczne. 

Pożar źróde-1' naftowych. 

BUKARESZT. Pożar zródeł naftowyoll 
udało sie opanować. Pastwą płomieni padło 
18 źródeł. 

Strajk górników. 

MONT. W kilku kopalniach obwodu 
tutejszego zmniejezono płacę o 10 proc. Z 
tego powodu 2,000 górników porzuciło prac<;1. 

Zakaz, 

FLENCBURG. Władze szlezwickie za• 
broniły znanemu podróżnikowi i bad11.ezowi 
krain podbiegunowych, odkrywcy bieguna 
południowego,Amuadsenowi, wygłoszenia od· 
czytu w języku duńskim, pomimo to, ~a Amun­
dsen jest osobistym przyjaeielem cea. Wił· 
helma. Zakaz ten władze umotywowały oba· 
wą demonstracji antiniernieoKiej. 

Pożar źródeł nafty. 

r BUKARESZT. W pobliżu Prabowa Ba• 
paliło się 16 źródeł nafty, należących do to• 
warzystwa .Romano American·. Jedno z tyoh 
źródeł "Columbia• dostarczało d:(ennie 50 
wagonów nufty. Wszelki n1t1.inek wylduczo· 
ny. Straty miljonowe. Czy są ofiary w lu· 
dziach - niewiadomo. 

ksąiż_, Wied na tronie. 

WIEDEN Donoszą. te ksią!e Wied 
przyjął kandydaturę na tron albański tylko 
pod w11ru-nkiem, że mocarstwa :rngwaraatują 
mu nietyk11lność terytorjó\V albańskich i udz'e• 
Ją znac~neio po(Jarcia finansowĘgo przy ure­
gulowauin stosunków admininistracyjuy~h kra­
ju. Natychmiast po wstąpieniu na tron ogło· 
si on ukaz o swobodzie religijnej. 

Kral-incognito. 

BRUKSETiA. Król Albert wyjechał do 
Niemiec. Zamieszka on incognito w Ham­
burgu. 

Cheroba Edisona• 

NOWY JORK. Słynuy wynalazca Edi· 
aon 11ttcborował na roztrój nerwowy. 

· Utarczka se„bsko·bułgaraka. 

!::lALONIKI. Oddziały serbqlde zostały 
napadnięte pod Podsz.ewa przez komitadżi 
bułgarskich. Wywi!lzała się krwawa walka. 
Po opu stronach padło wielu zabitych i ran· 
uych. 

Dyrektor w areszcie. 

WIEDEN. Amerykański ambasador w 
Wiedniu złożył wh:ytę br. Berchtolriowi w 
aprawie aresztow1rnego dyrektora Canadian 
Puoificu, Altmana, który jest poddanym ame· 
rykańskim. A. będzie wypuszczony na wol­
ność nie prędzej, jak po nkońozeniu śledztwa 
pierwiastl1 owego, 

Niemcy i Turcja. 

BERLIN. Były turecki minister skar· 
bu, Dżawid-bej, oJbył dzisiaj prz:y udziale 
ambasadora tureckiego w .Berlinie długą kou· 
fereneję z następc& v. Jago a podsekreta• 
rzem stanu Zimmermanem. Po@iauowiono 
nie oczekiwać na przyjazd v. Jagowa, lecz 
rozpocząć rokllwania niezwłocznie. 

Gabił1et meklemburski. 

BERLIN. Z Neustrelitz donosaą, że wiei• 
ki książe meklemburski przyjął dymisjt ga­
binetu. 

Kokowcow i Sae Giulano. 

RZYM. Prews ministrów rosyjskich Ko· 
kowcow, w zupełności przyszedł do zdrowia 
i miał dwugodzinną konferencję z włoskim 
ministrem spraw zewnętrznych, San Giul1no. 

PARYŻ. Prezee ministrów rosyjskich, 
Kokowcow, ma tutaj przyb.rć pojutrze. Z przy­
jazdem jego łączą oznaczenie daty ponowne­
go zebrania się konferencji Rm baeatłHów w 
Londynie. Konferencja ma przyspieszyć tem-
po swoich prac. ~ 

Traktat pokejowy. 
BIAŁOGROD. Rokowania 1erbi!kO· 

czarnogórskie dobiegły pumyślnie końca. 
Podpisano odnośw" prowizorium. 

Tron al„ailald . 
RZYM. Dzienniki twierdil\, te tan­

tłydatura ks. Wieda na tron albański p~-

piernna je~t wyłącznie przez Aufltrję i Wło· 
chy. Niemcy i mocal'stwa trójporozumie· 
nia trzym11ji} się zdala od spraw albań­
skich i zachowują zu pełną neutralność. 

Sabotaż. 

MADRYT. PoJożenio w okręgu etraj· 
kowym Rio 'l'intos pogarsza się z każdym 
aniem. 

Strajkujący znów dopuścili się sabo­
tażu, podpalili bowiem i zniszczyli kopal· 
nię "Djonizja". 

Los jeńców wojenn~ch. 
SOFJA. Oficerowie bułgarscy, któ7 

rzy )lowrócili z niewoli greckiej, wyiłall 
do Venise!Asa telegram j)rt'trstujący JH'ie· 
ciwko nieludzkiemu trakt1>waniu jeńców 
bułgarskich pl'zez władze greckie. Jelicv 
ci trzymani są zazwyczaj w wilgotnych, 
pozbawionych światła lochach, nędznie 
odżywiani, a nawet w poszcze~tHny ·h wy· 
pad kach . miało miejsce nieludzkie zn~ca­
nie się greków nad b11łgarami. 

Sport. 
Łódzka drużyna reprezenta• 
cyjna- ż. K. S, Makkabi 514 
(1:0) Łódzki klub aportowy -

ż. K. S. Makkabi hO (010). 

W ubiegłe świeh odbyły Rię dwudofo· 
we zawody footballowę między łódzką dru· 
tyną reprezentatywni\ i krakowskim klubem 
.Makkabi", oraz między gośćmi 1 Krakowa i 
„Ł. K. 8.". 

Przeszło 8 tysiące widzów zeltrało sit 
na boisku „Ł. K. S.• przy ni, Srebrzya1kiej 
i 1Uedzilo 1 niesłabn:tcem 11ap-ioeiem prZ1!bieg 
niezwykle interesującyoh i emocjuj11,o,!ob za­
wodów. 

Drużyna „Makkabi", której przybycia 
oczekiwali na11i sportsmauiJ z pewnym scep· 
tyoyzmt"m, okazała się zespołem wyrobionym 
znacznie co do formy kombinacji i slojlłCfm 
wyżej co do techniki od naszych footbalłstów. 
Jakkolwiek goście krakowscy nie nal~Żf\ do 
prawdziwie pforwszokla1;owych, to jednak 
gracze nasi mogli si~ od nich "' dn~o nau· 
ozyć. 

U nos gm się jeszcze ci1ule g6r4, sa· 
granicą gra górnu ustqpiła już dawno na ko­
rzyść krótkiego przyziemnego podawaaia 11 
nas podaje się często piłki wprost z powie­
trza, tam gasi się każaą piłkę i naet~pnie 
do11iero podaje dołem d > swego pa1łnera, 'I'Q 
ró~nioę~ 2a11adaicz& obserwować moAna było 
w ohyd w a dni świąteczne. 

Jakkolwiek drużyua .Mak'kabi poniosła 
kieskę, to jednak gra jej zsslnguje na po· 
chwałę, tern bardziej że łódzcy gracze byli 
znacznie silniejsi fizycznie i przestrzegali o 
wiele mniej prawidła o poprawnoli\11 w tak 
zwanem „remplowsniu•. ~ 

Jak już zaznac11yliśmy, grała pierwsze· 
~o dnia drużyna reprezP11tatywna z gośómi 
z Krakowa. 

Drużyna złożona s najlepazych graczy 
łódzkich grała ospale w pierwszej połowie i 
okazała mało wzajemnego zrozumienia się, 
stąd też widsowie mieli wrażenie, śe druły­
na aeatawioulł została źle, zwłaszcza w obro­
nie i ataku. Obronę można było lepiej do­
brać. 

którego było uzyskanie przez graczy łódi· 
kich 4•eh punktów, na które odpowiedzieli 
goście tyluż równie bramkami. Ostateczny 
rezultat 5:4 dla Łodzi. 

Drugiego dnia rozwinQła siv pi~kna gra 
miQdzy łódzkiem klubem sportowym a klu· 
bem Makkabi. 

Goście grali znacznie lepiej nił dnia"po­
przedniego, „Ł. K. S. • wyłviył swe siły aby 
uzyskać zwyci98lwo dla siebie. Obydwie:dru­
żyny grały w bardso 11ybkiem [tempie. Gra 
była tem piękniejazą, ~e grały druzyny zgra­
ne i roznmiejł}oe się dobrze, stąd kompinacja · 
była po obu stronach bardziej precyzyjna. 

Swój jedyny goal osięgnął . 11 Ł. K. S." 
r rzutu karnego. 

011tatacHy rezultat 1:0 dla łódakiego 
klubu sportowego. 

Z gości krakowskich wyróżniali się 
prawy łącznik i bramkarz, któremu przede· 
wszystkiem sawdzitcza .Makkabi" BWfl małą 
pora!kę. 

W drużynie reprezentatywuej wybijał 
1ię na pierwszy_ plan środkowy pom~o-ik p. 
Lewalski. tak ~orjenlacją jak i s;:yb.lłetieią. 
P. Lewalski jest obecnie lłe~sprzeeznie naj­
lepszym graczem reprezentatywnym Łodsi, 
Sroilkowy napaetnik posiada znacsną pewność 
strzału, szkoda tylko ie p. R11ztłow11-kl kom­
binuje mało i pnewałnie gcirą. 

Dohrse 1rał obroń-ca p. Hanmgiirkl o­
raz napaatuicy p. ~akiewic11 i Htruig, któ· 
rym zawdzięo1a drutyaa reprezentatywna 
swe cztery br11mki alriiełone w drugiej poło· 
wie przez p. Roałowskiego, 

Drnif na .Ł. K. S." grała drugiege 
dnia bardzo dobrze a rezultat 1:0 wobeo re· 
zultatu 5:4 uzyskanego przef/ó reprezentaoj~, 
jest dla Da&Hj mistrso-vekiej drużyny bardZG 
eaazczytny. Bramkarz, obrona i pomoo grały 
wprost bujeoznie. Brakowało łylko atrHl· 
ców. 

Obrońcy p. Mtibln i Filiphiski miitli 
1wój dobry dsień, środkowy pomocnik p. Le• 
walski był wszędde a w&Byacy pracowali 
rzetelnie., 

Wid11owie oduieili z obydwu dni bardzo 
miłe wrażenie, byli bowiem świ:ldkami H• 
wodów prowad1ouyol1 uparcie i e11tro a jed• 
nak po koleśańaku, reiAi:toycll śi" pod tym' 
wzglQdem barruso od naszych gier o mistrze· 
stwo. 

B. M. 

~ilety WilflDW! 
i karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKflRnltl 

J. GRODKtl 
Widzewska 106a. 

.Nie orientował się w sytuacji lewy po• 
mocnik. Kilka dobrych ataków Łodzi uda· I 
remnił rloskonały bramkarz .Makkabi ". 

W pierwszt>j połowie gry tJzyskała 
Łódź pierwszy swój bardzo ładny goal głow-. 
przez p. Maurera z corneru. 

Dopiero w drugiej połowie rozwin~ły o· 
bydwie drutyny szybkie tempo, rezultatem 

1 
powrócila ' zagraoic;- i mie8'ka obec.

1 na ulicy · DZIELNEJ Ni 14 
(dom Uryaona). 1138-50 

Giełda warszawska. !łY22!!! -

CAeki na Berlin • 
4% Renta Pai\etwowa • • 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r •• 
5% Pożyczka WewnętrzlUl z 1906 r •• 
5% Poż. p1em. l em. 186ł r. • , 
fi% Po~. 1>rem. II em. 1866 r •• 
5% Poi. prem. Sdachecka • 
~:1/2 % Listy Zastawne Ziemskie • 
4% Listy tJ3stawne ziemskie • 
5% Listy Za1:1tawne m. Warszawy 
4 1/ 2% Listy Zastawne m. Warsaawy 
5% Listy Zastawne m. Pfotrkowa 

) 

4 1/ 2% L!ety Zastawne m. Łodzi • 
5% Listy Zastawne m. Łodzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Warazaw11"i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Kupieeki w Łodzi • • 

/ Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein • 1 

• 

' • 
~ . 

Akcje Zakładów Putiłowskich • j 

Akcje K. Hudzki i S-ka • • •• ·i: .· 
Akcje Zakładów Strachowickich 

1 .Akcje ,,Zawiercie" • ) ł• 
.Akcje .~y1ardów• • " 

Warszawa, d. 4 listopada. 

46.4'2,5 
93,-

490.-
380.-
823.-

85.6 

89.90 
84.--.-

-.-
484.25 

92.-

480.-
870.-
318.-

84.60 

88.90 
83.-

.„ --.-

-.-

I 

85.30 

89.35 
-.-

-.-
-.-
-.-

126.25 
14:1.75 
125.2ó -.-
294-.60 
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Cay tfupraWy. 

• rłOWA C!A:mt'A [OOZl(A•--t Listopau 1913 r. 

Wina ,,Chasła'' - Akuszerka 

są wyborowego . gatun1<u 
Skład, Piotrkowska 99. 

~ee~ 
RUTYNOWANY 

BUCHALTER-KORESPONDENT 
bankowiec 
szef biura 

pragnie zmienić posadę; eweat. przystąpi 
do spółki. 

Oferty dla .R. z.• w admin •• N. G. Ł.• 
274-9 

mieszka Wschodni· a "\C,. 5 t::. róg Ce~el-
obecnie ~ tJ nianeJ. 
Przyjmuje ambułansowo od 8-10 i 3-6 pop. 

• 

Młoda inteligentna osoba 
JXlszukuje pondy do udzielania dz-ieciom 
początków nauki. z szyciem, lub do zarządu 
d1lmem, JX>Siada świafoctwa, motie przyjąe 

miejsce w sklepi~. 
Adres: wieś Choj-ny, poczta Koło, A. Rudzki, 
w szkole rządowej. 273-3-

(t~~ 

Nf. tM • 

Wyszła z druku zajmająca po­
wieść Ch. Dicke·nsa pod tyt. 

„Miłlśt i umrei" 
Cena 20 kop. 

N abywa.ć można w Admi­
nistracji „Ga.Łety Łódzkiej& 

Przejazd Nr. 1. 

Czytajcie „SMłECH"! 

Sensacja! 
„Martwi 

Wielkie arcydzieło 
firmy „Gaumont'' Sensacja! 

. rozkazują'·' 
w 6 aktach. Artyści wykonawcy obrazu „Dziecko Paryża". 

CLOU MIESIĄCA LISTOPADA 
Ceny zwyczajne. Ceny zwyczajne. 

Tylko w CASINIE 

ODEO Przeszło 3 yodziny 
trwający program. ODEON 

NOWE ARCYDZIELO BRACI PATHE!!! SERJA „FILM d'ART·'. 

'' YN l'{DEl{A" 
w 5 aktach. 

Wielki ruma11 ze ire~niowieua. 

:~rum „Złe i dobre 
Swym trigi[lBYill nał1łet~m wMriąiaiąle llłBmentyl 

strony małżeństwa" 
Wspaniała komedja w 2 aktach w wykonaniu. artystów „CINES". 

:1111-..m1111111i„ ... „„„„„amB11BiilAmAWa&.1Wimil&E2~~»B-ma1m11„„ ... „„„„„11111111„m1111iieJ 

Biuro pracy Dr. W. DUTKIEWICZ ~\tl\łl\łlQl\łi~ł1\tl\łl\łl\t!WQl\f1'1\fl~Ql\łl~łl\łf\tl~ł~ 

BIZY Mnauyullill Prmown~ńW llaiłoWJth m. to~1i, 

przeprowadził się na 
ul. łłnwrot 1, róg Pietrko\Vskiej. 

Cheroby1 skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. i Mleuania ~. ~a1n~ińilie10 ~ 

Spacerowa 21, II pi~tro. Przyjmu.je od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

poleca wykwalifikowanyck buchalterów, korespondentów i innych pra-
cowników handłowych. 1886-26-1 

·~ została otwal'ta przy ulicy Andrzeja M 4. Wydaje śnia- ~ 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 

-· ~ 
I 
o 

....: „ 
N 
ca .... • Dl 

.... 
m 
= = "' " „ 
c 

Leenharda towary i resztki: 
krep-tuchy, kamgarny i szewioty poleca się hurtowo i detalicz­
nie po nizkich cenach na. kostjnmy męskie i damskie, palta, ko-

żuszki, spodnie zimowe, ubranka i szubki. 

Edmund Wasilewski 
1957-6-1 ŁÓDŹ Kąt1ta .M 36. 

KaZ.L. :r;Jzi;ć~0fe ~ „. na1sohd111e1- -
szy i nąjtańszy Magazyn obuwia ! 

jest u 

J. GOTUEBA, tódi, Zielona 5. "Z:I 
o 
a. 
I) • Tysiące krtjentów nabyłem w tak krót-

kim czasie za solidne prowadzeni€ intel"'esu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Pub!., że na preybliżające się święta przygoto­

wałem wielti wybór po następujl!cych cenach: 

Filcowe ci~e buty 8 rb. 50 k. O.mskie łak. kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 rb. , • giemzowe • 4 rb. 50 k. 
Siagronowe buty 7 rb. • • chromowe • 4 rb. 

"I 

= = • „ 

La bora tori um ; 1654-26-1 z poważaniem s. Gałusiński. ~ 
J ~l.ł\l.6V~VMJ.łVł~~~~l.ł\~l.6~1.ł~l.ł\l.Mb(~l.ł\l.~~O~~l.łV.~~ 

M ~~~~~::1.~~~:~~! ~~A I 
Badanie krwi na syfms. 
Wszelkie analizy łekarskie i che• 
miozne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moc;;?:O• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Dr. Trachtenherz 
ulica Zawadzka .N2 61 

b. asystent petersburskiego szpi­
tala miejskiego, specj.alista chorób 
wenerycz:iych, skórnych i nie­
mocy płriowP.j, 1688--150 
Przy leczeniu sy h1isu zastosowanie prepa· 
ratu ER.U<.:H-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. G0dziny przyj ~ć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od 1 - 5. Oddzielna po::zel<aln ' n 

w• 

MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 
Jadalnie. Syf}ialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 
Galanterja i drobiazgi meblowe. Urządzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Męsk. lakler. kamasze 6 rb. 25 k. • hambursk. • 3 rb. 50 k. 
• aiemzewe • 5 rb. Plmtofłe 1akietowane 3 rb. !JO k. 
• chromowe • 4 rb. 75 k. K'l'lloszówkl B rb. 
• hambursk. • 4 rb. 2ó k. 

Sooc!nłista chorób uszu, nosa I ~a?ńła 
I· Dr. B. Czaplicki 

Poleca · !kótY wttłOYle, kJOWie, [ielere, koń~kie :~f !i0e~ Ui i 
nnrnmr łnBiDDY, dG n~~~~;c~~h- Krew !DlZBDą ~:t~~;:~~y Mąrzke 
Dłiflrg ~ttef n:w na karm ctla. ryb, tucz· \Ułosmg· tap!(fiłfk. de a tak.że różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 

za wmeaHit dłde Ptlłłłiczn. ślitzRV umdkm POdlrunek. 
Każdy klijent zostaje fotografowany i okzymuje ślicznie wykonane 

2 fotografje bezpłatnie. 1874-20-9 

A. „ 
o • '< .... 

Ordynator szpłtała · Anny-Marji. 
PietrkewDka M'! U!?O. 

Teleton B2·S3 • 
Przyjmuje od g, 11 - J 2 rano i od 5 

do 6 i pół po poŁ 
w niedziele i świ~ta od 10-11 rano I 

!łla ·ho~ uą ni drobiu i trzody. VI Hl l s;w I u ZYD-
lru101112ny w kifku wyborowych. '"rzmno suchą lu· d 'lłBtl• in ml jakościach i kolorach ilt llLllłfl ruokrl!. a • ,UJ I 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odi;tawy. 592- i 
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ll~RlYMIA ~f'H~AUll , 

demonstrowane lłędzie 
w 2-ch epokach po 6 
części w kazdej. 

od wtorku 11 listopada, do po­
niedziałku, 17 listopada włącznie. 

Inscenizacja obrazu wykonana pod osobistym kierunkiem powieściopisarki. --
Ceny miejsc od 40 kop. Kasa otwarta oprócz Początek przedstawień o god:ónie 

6, 8 i 10-ej. wiecz. Pnsse-partout i bil ety ul- godzin zwyklych od godz. 
go we niewazne. li rano do I p. poł. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZW ARCW ASSER od I O - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 ~odziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codzienQie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby koitiece Dr. M. PAPtERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Ch b · dł D C BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Doskonały w sma~u 

,,Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. ss1-20-21 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ~ t Magazyn muzyczny ~ 

~ ALFREDA LESSIGA ~ 
ł( Nawrot He 22 tł 
ł{ (dom własny). „ I ł{ Poleca na sezon wszelkie instrumenty i przybory „ "----------------------------------------------~--·-------------------------------: ł' muzyczne. )ł 

Analizy krwi, ••dzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz­

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki s_;,,tucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmo"Yanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Spe(julisto cho-rób wenervcznvch, skórnych i dróg meczowvcb 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg EwangiełiCkiej, Telefon 19·41. 
Prześw.ictlenie i. fotografowanie wrn;trzności ciała promieniami : oentgena; Gabi­
net św1atłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziiry przyjęcia: 8-'2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Po rócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
hzyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po po!, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulic2 Piotrkowska M 35. 

1'elefon 19-84, 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, wto~ów· i weneryczne 
Kosmet.vk:.. lekarska. Swsow11u ie prep 

6~6 i S~4 (wśródżyluie) 
Prz.vjmuje od E2-2 i 5-6 Pania od 
4-5 (osobna poczekalnia), w nied.Uelę 

40 4 po południu 

Dr. -Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i we11eryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-7 1/ 2• 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

(jąkanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut1.mana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska t 65 (róg św. Anny) 

Telefon ł3, 52. 

Dr. A. S. Tenenbaum 
powrócił. 

Piotrkowska U5. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. Zygmunt Ługowski 
C~cr.istantynowska 31 

Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje do 10 rano i od 2-5 po poł. 

1920-3-

Ulica Południowa M 2. 
Telefon ro 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
t1<os.metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er­
lich-E ata "606"-914 (wśródży lnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usn wanie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4- .J ;ip. 

panie od 5-G pp 
Dla pań oddzielna poczek!il nh. 

Or. L. Klaczkin 
KONSTAN'I'YNOWSKA 11. 

SyphiliG, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHIUSU 
EHRLICH-HA'rA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do- 1 rauo. 
S~SS~SS~ESS~SS€€~€€€Eeeee 

Dr. Alfred Hejman 
Cłioraby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnaa .N257 

'l'elefonu Ml 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po poł. 

t . • Baiwiek!ZJ wamtat reparatYiDY w te~łL, S 
~, ....................... ~ 

KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAt.Ki ZIEWU 
w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Miejscowość ład.na i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKIE.­
WARUNRI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątk!>wo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Roimiary działek według 7.y-1 

czenia. nabywców. Zwracać się do biura pośr.-w sprzed. dzillłków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Gieayminows!<a 32. (róg Sosnowej) 

Tel. AA 4&. 152-! -12-4 

Kursy Politechniczne 
w Lodzi, Piotrkowska 117, 

Czynne są oddzi11ły budowlany i elektrotechniczny. Wykład przez siły pier­
wszorzędne. Osoby interesowane mogą obejrzeć szkołę codziennie od 4-9 
Chrześcijanie płacą wpis zmniejszony. Zapis nowych kandyd~: 

tów codziennie od 4-8. 1950b-4-
1 

Dyrektor 8-klaso<rJego GimnazJum lmiema 
M. Witanowskiego 

z wszvstkłemi prnwemi gimnszió\V rzQdO\VJth w todzi, Płacowo 13, 
nlnlejszem zawiadamia, że wakanse są w klasach: wstępnej. 1, 2, 5 i 6. Proś­
by przyjmuje codziennie od 2-3. Dzieci chrześcijan mniej zamo. 

żnych, płacą wpis zmniejszony. 1950a-<l.-1 

Nowość! Nowość! 
Rzadka oxazJa dla pp. Stolurzv I składól11 mebli 
Nadszedł świeży transport zagranicznych rysunków meblowych 
(albumy) zawierający w dużym wyborze najmodniejeze sty• 
le, ·urządzenia pokojowe jak np.: !!iłcłGwe~ &ypial· nae, salonowe, gabinety, g2lanteryj111e meble, 
duży wybór tapicerskiej roboty, k«>mp etne urAr:ii• 
dzenie kuc'1enne i t. d. i t. d. Adres: B. Górski Łódź 

ul. Długa ~ 21. Listowne zapytania skrzynka poczt. 1
1

23. 
P. S. Ceny solidne. Na prowincję wysyła się też i za zaliczeniem 

1978 3-1 
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M 7062 

Dyrekcja Towarzystwa KreUytow.e~a odzi 
podaje do powszechnej wiado1ności, że niżej wyszczególnione nieruchmności w ni. Lodzi po­
Iozone, z powodu niezapłacenia raty majowej 1913 r. \vystawione zostały na sprzedaz przez 
publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji \\Tydzialu Hy­
potecznego, przy ulicy Sredniej, pod x~ 427 w ID. Lodzi, przed wyznaczonymi notarjuszan1i, . . . . 

a m1anow1c1e: 
1. pod nr. 42 przy ul. Aleksandrvjskiej. obciążona pożyczką To· 

warzystwa rb. 13900; od której zaległość wynosi rb. 683 kop. 14, va­
dimn do licytacji zlożyó się mające wynosi rb. 2780; licytHcja -roz· 
rocznie się od summy rb, 20850; termin sprzedaży wyznac~ono na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Sarosiekiem. 

2. rod ur. 48b. przy ul. Zawadzkiej, obciążona pożyczką Towa· 
rzystwa rb. 75900; od której zaległość wynosi rb. :2992 kop. 24, va· 
dium do licytacji złożyć się majl\CO wynosi rb. 15180; licytscja ro?.· 
pocznie się ed summy rb. 113850; termin sprzedaży wyzn}"\czono na dzień 
3/16 lutego 1914 r. p1·zed notarjuszem Eugenmszem TrojanowRkim. 

3, pod nr. 972 przy ul. Przęd:rnlnianej, obciążona pożyczką To­
warzystwa rb. 13700; od którąj ?.aległość wynosi rb. 435 kop. 66, va· 
dium dollicytarji złożyć się mające wynosi rb, 2740; licytacja roz· 
pocznie się od sumy rb. 20550; termin eprzednży wyznaczono na dzień 
3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Juljanem Ładą. 

4. pod nr. 68 przy ul. Podrzecznej, obciążona pożyczką Towa­
rzystwa rb. 6300; od J.tórej zaległość wynosi rb. 258 kop. 38, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynósi rb. 1260; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/16 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Włodzimierzem Koslńskirn. 

5. pod nr. 72 przy ul. PodrzecZDej; obciążona pożyczką Towa· 
rzystwa rb. 18300; od której zaległość wynosi rb. 750 kop. <-18, vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3660; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 27450; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 3/16 
lutego 1914 r. przed notarjuszem Walerjanem Ryfinskim. 

G. pod nr. 74 przy ul. Franciszkańskiej, obciążona pożyczką 
Towarzystwa rb. 13100; od której zaległość wynosi rb. 662 kop. 41, 
vad1um do licytacji złożyć eię mnjące wynosi rb. 2620; licytacja roz­
pocznie się od summy rb. 19650; termin sprzedaży wyznaczono ua 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszern Józefem Grabowskim. 

7. pod nr. 75 pny ul. Podrzecznej i ' Stodolnianej, oł' ciążona po­
~y1· zką 'J'ovi;arzystwa rb. 14000; od której zaległość wynosi l'b. 720 
kelp. 45, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2800; licy­
tacja r.ozpoczuie się od summy rb. 21000; termin sprzedaży wyznaczono 
na d~.ień 3/16 lute~o 1914 r. przed notarjuszem Józefem Zyźniewskim. 

8. pod nr. 122 przy ulicy Drewnowskiej, obciążona pofyczką 
Towarzystwa rb. 5200, od której zaległość wynosi rb. 183 kop. 14, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1040; licytacja roz­
pocznie się od summy rb. 7800, termin sprzedaży wyznaczonó na 
dzień 3/16 lutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

9. pod nr. 320w. przy ulicy Konstantynowskiej. obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 13000, od której zaległość wynosi rb. 524 
kop. 60, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2600, licy­
tacja rozpocznie się od summy rb. 19500, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień4/17lutego1914 r. przed notarjuszem Konstantym Mogilnickim. 

10. pod nr. 32lk.x. przy ulicy Ekaterynburskiej, obciążona po­
życzką Towarzystwa rb. 24200, od której zaległość wynosi rb. 1178 
kop. 46, vadium do licytacji zło!yć się mające wynosi rb. 4840, licy­
tacja rozpocznie się od summy rb. 36300, termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 4/17 lutego 1914 r. przed notarjuszem Wiktorem Saro­
siekiem. 

11. pod nr. 3646 przy ul. Nowo-Targowej, obciążona pożyczką· 
Towarzystwa rb. 40200; od której zaległość wynosi rb. 1678 kep. 36, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 8040; licytacja roz­
pocznie się od summy rb. 60300; termin sprzedaży wyznaczone na 
dzień 4/l 7Iutego 1914 r. przed notarjuszem Eugeniuszem Trojanowskim~ 

12. pod nr. 807d. przy ulicy Zakątnej, obciążona pożyczką To­
warzystwa rb. 16500, od której zaległość wynosi rb. 1095 kop. 65, 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3300, licytacja roz· 
pocznie się od summy rb. 24750; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 4/17 l~tego przed notarjuszem Juljanem Ładą. 

13. pod nr. 814r przy ulicy Podleśnej occiążons pożyczką To­
warzystwa rb. 5000; od której zaległość wynosi rb. 318 vadium do 
licytacji złożyć się mające wynosi rb. 1000; licytacja rozpocznie się 
od summy rb. 7500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 4/17 
r,ute~o 1914 r. przed] notarjuszem Aleksandrem Taraborkinem. 

14. pod nr. 901.>K przy ulicy Słowiańskiej obciążona pożyczką 
'rowarzystwa rb. 124CO; od której zaległość wynosi rb. 644 kop. 32 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 2480; ' icytacja roz­
pocznie się od summy rb, 18600; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzie1i 4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Grabowskim. 

15. pod nr. 902a przy ul. Słowiańskiej obciążona pożyczką To­
warzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. 436 kop. ao vadium 
do licytacji złożyć się mające wynosi -rb. 1800; licytacja rozpocznie 
się od summy rb. 13500; termin sprzedaty wyznaczono na dzień 
4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem Żyźuiewskim. 

16. pod nr. !ł02r przy ulicy S łowiańsk.iej, obciążona pożyczką 
'rowarzystwa rb. 9)00; od której zaległość wynosi rb. ó72 kop. 40 
vadium do licytacji złożyć się mlijące wynosi rb. 1800: licytacja roz­
poc:wie. się od summy rb. 13500; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 4/17 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Janem Nieznańskim. 

17. pod .N'!! 902m przy ulicy Słowiańskiej, obciążona po~rczką 
Towarzystwa ro. 6300; od której zaległość wynosi rb. 452 kop. 27 
vadium do licJtacji zlożyć się majlice wynosi rb. 1260; licytacja roz· 
pocznie się od summy rb. 9450; termin sprzedaży wyznaczono na 
d~ień 5/18 Lut-ego HH4 r. przed notarjuiJzem Konstantym Mogilnickim. 

18. pod M 1022b przy ulicy Wysokiej obci&tona pożyezk1' To· 
w arzystwa rb. 9000; od której zaległość wynosi rb. 393 kop. 40 va­
di um do licytacji złożyć ~i~ majlłce wynosi rb. 1800; licytacja rozpo· 
cznic ei!~ od summy rb, 13500; termin sprzedaży wyznaczono na 
ddeń ó/18 Lutego 1914 r, przed notarjuszem Wiktorem SarO!;iekiem. 

19. pod ,N!! 1039s przy ulicy Plockiej obcil\ŹOna pożyczką To· 
warzystwa rb. J OOO; od którEj z a legło ść wynosi rb. 195 kop. 60 va­
dium do licytacji złożyć się maj ąc e wynosi rb. GOO; licytacja rozpo· 
cznie się od summy rb. 4500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
5/18 Lutego 1914: r. przed "notariuszem Eugeniuszem Trojanowskim. 

20 pod N 10446 przy ulicy Kaliskiej obciążona pożyczką To­
warzystwa rb, 4500; od której znległość wynosi rb. 316 kop. 80 va· 
dium do licyt3cji złożyć się mająetl wynosi rb. 900; licytacja rozpo­
cznie się od summy rb. 6750; termin sp.irzeda7y wyznaczono ns dzień 
5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Juljauem ŁA.dą. 

21. pod M 1067 przy ulicy . l\Jowo-Zarzewskiej obciążona po­
życzką Towarzystwa rb. 32800; od której zaległość wynosi rb. 2017 
kop. 41 vadiurn do licytarji złożyć się mające wynosi rb. 6560; iicy· 
tacja rozpocznie się od summy rb. 49200; termin sprzedaży wyzna· 
czono na dzień 5/18 Lutego l 914 r. przed notarjuszem Aleksandrem 
Tarab1nkinem. 

?2. pod N!! 11 lla.b.c. przy ulicy Dzielnej i Widzewskiej ob• 
ciążona pożyczką Towarzystwa rb. 5020©; od której zaległość wyno· 
si rb. 1848 kop. 64 vadium do licytacji złożyó się mające wynosi rb. 
10040; licytacja rozpocznie się od summy rb. 75300; termin sprzeddy 
wyznaczono na llzień 5/18 Lutego 1914 r. przed notarjuszem Wale­
rianem I~yfińskim. 

23. pod N!! l l 14c. przy ulicy Składowej obciążona pożyczk:} 
Towarzystwa rb. 20000; od której z'.lległość wynosi rb. 892 kop. 68 
vi>.dium do licytacji złożyć się maj&ce wynosi rb. 4000; licytacja roz 
pocznie się od summy rb. 3000 ;} ; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/18 lutego 1914 r. przed notafjuszem Józefem Grabowskim. 

24. pod nr. 1186 przy ul. ,luljusz:\ i Nawrot obciąr.ona pożycz· 
ką Towarzystwa rb. 32000; od której zaległość wynosi rb. 1595 kop. 
62 vadinm do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 6400; licytac1a 
rozpocznie się od summy rb. 48000; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 5/18 lutegol914 r. · przed notarjusze.m Józefem Zyźniewa-kim. 

25. pod nr. l269a przy ulicy Przęciz::ilnianej obcią.żona pożycz 
ką Towarzystwa rb. 8900; od której zaległość wynosi rb. 566 k. 04 
vadium do licytacji złożyć się mail\Ce wynosi rb. 1780; lic5 tacja roz­
poczn' e się od rnmmy rb. l 33!)0; termin sprzedaży wyznsczono na 
dzień 6/19 lutego 1914 r. przed 11ot11.rjuszem Janem Nieznańskim. 

26. pod Nr. 1 ~72a. przy ulicy Rokkińskiej i Suchej, obciążona 
pożyczką rrowarzystwa Rh. 18.000; od której zaległość wynosi Rb. 
1144 kop. 80, vadium do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 3600; 
licytacja 1·ozpocznie się od sumy Rb. 27000; termin sprzedaży wrznM.­
czono na dzień 6/ 19 lutego 1914 r. przed not 1rjuszem Konitantym 
Mogilnkkim. 

27. pod Nr. l 277d.e. przy ulicy Nizkiej, obci~żoua pożyczki\ 
Towarzystwa Rb. 20000; od której zaległość wynosi Rb. 1072, vadium 
do icytaJji złożyć się mające wynosi Rb. 4000; licytacja rozpocznie 
się od sumy Rb. 30000; termin sprzedaiy wyznaczono na dzień 6/19 
lutego 1911 r. przed notariuszem Wilttorem Sart sie 'dem. 

28. pod nr. 1285a przy ul. Rokicińskiej obciążona poiyczką 
Towarzystwa rb. 15900; od której zaległość wyn;,si rb. 939 kop. 68 
vadium do licytacji złożyć się mające wynosi rb. 3180; licytacja roz 
pocznie się od summy rb. 23850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 6/19 lutego 1914 r. przed nolarjuszem Eugeajuszem Trojanow• 
skim. 

29. pod nr. 1349 przy ulicy Krótkiej i Mikołajewskiej obciąio· 
na pożyczklł Towarzystwa rb. 20900; od której zaległość wynosi rb. 
784 kup. 62 vadjum do licytacji odbyć się ma-jące wynosi rb, 4180; 
licytacja rozpocznie się od summy rb. 31350; termin sprzedaży wy­
zm1czony na dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notsrjuazem Julianem 
Ładlł. 

ao. pod nr. 1385 przy ulicy Cegielnianej i Wschodniej obci:t· 
żcma pożyczką Towarzystwa rb. 52000; od kt6rej zaległość wynosi 
rb. 2307 kop. 20 vadium do licytacji :i.łożyć się maj::J.ce wyaosi rb. 
rb. 10400; licytacja rozpocznie się od summy rb. 78000; termin sprzs 
daży wyznaczono na dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjuszem 
Aleksandrem Taraborkinem. 

31. pod nr. 1398c przy ulicy Dzielnej obciążona pożyczki} To· 
wa1 zystwa rb. 4900; od której zaległość wynosi rb. 343 kop. 92 va­
dium do licytacji złożyć się mające wynos! rb. 980; licytacja rozpo· 
cznie siQ od summy rb. 7350; termin sprzedaży wyznaczano na dzień 
6/19 lutego 1914 r. przed noto.rjuszem Włodzimierzem Kceińs-kim, 

82. pod nr. 1439 przy ul. Widzewskiej obciążona pożyczką To­
warzystwa rb. 8000; od której zaległość wynosi rb. 599 kop, 87 va­
dirm do liflytacji złożyó się mające wynosi rb. 1600; licytacja rozpo· 
cznie się od summy rb. 12000; termin spnedaży wyznaczono na 
dzień 6/19 lutego 1914 r. przed notarjuszem Józefem ~rabowskim. 

33. pod nr. 1628 przy ulicy Lipowej obciążona pożyczką 'l'o­
warzyatwa rb. 29700; od k~órej zaległość wynosi rb. 1580 kop. 50 
vaditND do licytacji złożyć się mające rb. 59 40; licytacja. rozpocznie 
się od summy rb. 44550; termin sprzedaży wyinaczono na dzień 6/19 
lutego l 914 r. przed notarjuszem Józefem Zyzniewskim. 

W razie, .gdyby' dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecz• 
nym. sprzedaż odbędzie si~ dnia następne-go, 

W~awca: Jan Grollek. 

Lódż, dnia 1612~ Pażdziernika 1913 roku. 
W tłoczni Jana tłrodlla, Widzewska Ji 108a. 

~----

Nr. 61. 

1844.-15 

ELEGANCKĄ 
męską, damską, uczniowski} 

i dziecinuą 

KONFEKCJĘ 
gotową i podług miary z najlep­
szych materjał6w krajowych i za­
granicznych po cenach najprzy· 

stępniejszych pole<'a 

Ch. I. Sachs 
120. Piotrkowska 128 „ 

Dom 11łarem 
70 na 73 rogowy jest oka.zyj­
nie do sprzedania. Powód: ' 
podział majątku. Wia..dom ość 
Przędzalniana 37a, Ka-1 

miń.ski. 

Salon dla pań 1 paniw1 

fryzjera 

Nowackiego 
PiotrkowskalO:ł 

Bardzo tanio 
Wyprzedaż z drogich to­
warów resztki na palta męs­
kie, damskie, oraz burki i in­
ne rzeczy. Wólczańska 

K2 27, portjer wskaże. 
1980-3-1 

Żołądkowo-chorym 
w róż11ych objawach ich dolegliwośct 
(kil.ta.r żoł11tdka i kise:ek, obstrukcj&, 
zawroty głowy, gazy. zgaga i t. p.) 
wskaże skuteczny środek domowy. 
Zgłosić się możua od g. 4.-ej do 8-ej. 
Adres: Konstantynowska Ha 50 m. 19. 
P. S. Zapytania listowne z dołącze­
niem marki na odpowiedź no.dsyłać do 
I-ej Filji poczt. Ji 29, Łódź G. 1927 

K' żd prawie za darmo możo ZO• 
tl Y stać właściciele!D. 12 m&rg 

ziemi w części z lasem, blizko kolei 
i dużego miasta, kto nadeśle swój 
adres: WILNO, skrzynka pocztowa 14-7 

1985-1 

O~loszenia drobne. 
L 

Freblanka z 4 kla.sowem w·vkształ­
ceniem poszukuje lekcji w 'domach 

prywatnych. Oferty proszę składnć 
pod "M. M • w .Administracji ~Nowej 
Gazety Łódzkiej«. 2363-ił 

Masz~n~ do szycia rEłczna 20, 110~­
na bębenkowa 35. 5·1etnia ~wa„ 

rancja. Piotrkowska M 1G5. Telefon 
33-12. 2349-GO 

__________________ ...._ ____ _ 

Otrzymałem psa żółtego buldoga zaginio­
nego od dwóch miesięcy. Prawy wła• 

ściciel otrzyma - za zwrotem kosztów. 
Zgłaszać się od 2-4, Karolew, Karasil1· 
ski. 239&-3-l 

P iekarnła do wynajęcia od zaraz. Ul 
Targowa :I& 52 u gospodarza. 

2353-3 

Przybtąkała się koza. Odebrać można 
za zwrotem kosztów. Ciemna 25. 

u Fraszczyńskiego. 2366-3-1 

Przybła,kala się w środę koza biała w czar­
ne łaty do odebrania Składowa 18 m. 20 

2350-3-1 

Potrzebny wspólnik lub wspólnic:i;ka 
do szkoły sztuk pi.ęku.ych. Kapi­

tał 600 rubli. Oferty Piotrków, adwo­
kat Domański dh P. K. 2338-3-1 -· Rellakter1 Anna Grodek. 




